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Oświadczenie 


Ignacego Paderewskiego 


Wywiad specjalnego wysłannika „Nowej Rzeczpospolitej” 


myślnego”, że wybitni, zasłuże- | na osobisty udział Pana Prezy- 


— Czy sądzi Pan Prezydent, 
że sytuacja dostatecznie dojrza- 
ła, aby inicjatywę p. wice-pre- 
zrealizo” 


Copyright by „Nowa Rzecz- 
Pospolita“. Przedruk bez po- 
wołania się na źródło: w cało- 
ści lub w części, wzbroniony. 


miera natychmiast 
Riond Bosson, w kwietniu | Wać? | 
Podat i a14 cdi Chwita 
zedstawicielowi „NowejRze. 
c ke 
Zypospolitej* udało się uzy- nadeszła 


— Sytuacja dojrzała już od 


ać l] 
AĆ rozmowę z Ignacym Pade- | 
dawna. Zwracały na to nieje- 


r R TAA 
AL na temat ogólnej sytua 
* politycznej w Polsce w zwią 


konaniem wewnętrznym o ich 
słuszności, co zresztą podziela 
całkowicie każdy rozumnie my- 
ślący obywatel, ale... 


Dla społeczeństwa obecny u. | 


kład sił w państwie, którego wy 
padkową ' jest.  kaźdorażowy 
rząd Rzeczypospolitej, przedsta 
wia się dość mglisto. Zakuliso- 
we rozgrywki siłą rzeczy za- 


dnokrotnie uwagę oficjalne e- ciemniają jeszcze bardziej sy- | 


(ni, czołowi działacze - wielkich 
strorinictw są miesiącami prze- | 


| trzymywani pod śledztwem... | 


| Dopóki stan ten nie . ulegnie 
| zmianie, społeczeństwo nie mo- 
że uwierzyć, że rząd solidary- 
zuje się z wystąpieniem pana! 
wicepremiera, lub' bierze na 
serio wypływaiące z niego kon- 


| denta w tych rozmowach? 


„Wiech opadn 
mury?‘ 


— Niestety, nie. Stan zdro- 
wia mego już mi na to nie po- 
zwala. Jest to jedną z przyczyn, 
że w tych sprawach mogę się z 
całą szczerością i otwartością 


i U z ostatnią mową, wygłoszo- 
8 w Katowicach przez p. wice- 
Iemiera, inż. Kwiatkowskiego. 
> Jakie wrażenie odniósł Pan 
Tezydent z ostatniej deklaracit 
* Wice-premiera? 


Po raz 
Pierwszij... 


e. Z głębokim zadowoleniem 
Poznałem się z treścią prze- 
wienia pana wicepremiera 

uż, Kwiatkowskiego. Stanowice 

ho może ważny etap na drodze 
© wytworzenia zgody narodo- 
łe Zawiera ono bowiem nie- 

K ko wszechstronne uzasadnie- 

ie konieczności osiągnięcia ta- 

“lej zgody, ale co, ze względów 

Draktycznych w naszej rzeczy- 
og tości jest stokroć cenniejsze, 

aje sposoby i warunki przy 

» ich zjednoczenie narodu da 
€ urzeczywistnić. 

Po raz pierwszy, w sposób 
r raźny, przedstawiciel obozu 
ro zacego, stawia zasadę po- 

zumienia z poszczególnymi 
ej upami į odłamami społeczeń- 

Wa dla wspólnego dobra. 

© raz pierwszy również 

Przedstawiciel rządu wysuwa 

gł mesku zasadę współrzędno- 

_-l przy stole obrad, wzajemne- 

© Szacunku i tolerancji dla prze 

onań, uzgodnienia programu w 

Ro zasadniczych punktach. a 

reszcie zdrowego i celowego 

Ompromisu, który ukoronował 

Y ostateczny wynik porozumie 


A grupy rzadowej i opozycii. | 


ie tak sformułowane zapro- 

ści nie do narad nad przyszło- 
a Polski, zdaniem moim, 0- 
dzycja odpowiedzieć winna 
Yrażna zgodą na rozpoczęcie 
zmów. 


nuncjacie partii opozycyjnych z 
ostatnich lat. Właściwie wszy- 
stkie uchwały polskich partii po | 
litycznych wskazywały głów- 


nie na ten moment. A i grupa rzą | 


dząca też niejednokrotnie dawa| 
ła wyraz, że zjednoczenie spo- 
łeczeństwa jest konieczne. Nić- 
stety, ząpoczątkowanie rzeczo- 
wych na ten temat rozmów nie 
miało dotąd widoków powodze 
nia. Grupa rządząca występo- 
wała zawsze z pogramem mak- 
symalnym, który przecież jako 
pukt wyjścia do osiągnięcia po- 
rozumienia służyć nie mógł. 
Wszak właściwy charakter u- 
siłowań grupy rządzącej poro- 
zumienia się ze społeczeństwem 
czy to w formie dawnego BB 
WR, czy też obecnego OZN, 
był zawsze oparty o chęć pod- 
porządkowania społeczeństwa 
narzuconej mu z góry ideologii. 
Może nawet nie tyle o ideolo- 
gię tu chodziło, ile o ramy i for- 
my organizacyjne, w które usi- 
łowano wtłoczyć  społeczeń- 
stwo, pozbawiając ie jego wła- 
snego oblicza. 

W tei dziedzinie przemówie- 
nie pana wice-premiera otwie- 
ra nowe horyzonty i nowe daże 
możliwości. 

— Jak, zdaniem Pana Prezy- 
denta, należałoby przystąpić do 
realizacji tych możliwości? 


© jasną 
odpowiedź 


— Widzi Pan, w Katowicach 


padły ważkie słowa. Zostały o- 
ne wypowiedziane przez wybit 


nego członka rządu. człowieka 
nieposzlakowanego i dużych za 
sług osobistych dla państwa. 
Zostały wypowiedziane z prze- | 


e 


Í sekwencje. 
tuację. | 


Jak dalece rząd obecny solida | — Czy jednak Pan Prezy-| 
ryzuje się z wystąpieniem pana | dent nie - widzi niebezpieczeń- | 
wice-premiera? * | stwa, że jeśli obecnie nie wyko- sy 

Jak dalece rząd skłonny jest | rzysta się momentu dobrej woli| u., ED 
wyciągnąć nasuwajace ST rządu, to tak ważna sprawa ae] Nie tyle a n puihi: 
sekwencje? rozumienia może ulec dłuższej ne moje oddalenie raju, ile 

Czy gotów jest udzielić pełno | zwłoce? Wszak żelazo rależy| Porspektywe, którą się osiąga 
mocnictw p. wice-premierow! | kuć póki jest gorące? w miare, jak się lata posuwaja. 
do przeprowadzenia wiążących | Człowiek w podeszłym wie- 


pozd 8 | £ | ku łatwiej odróżnia rzeczy istot 
Kto miałby <te- rozmowy = SPRZ w słowach, ne od mniej ważnych. staje się 


imieniu społeczeństwa przepro-| GG w czymie”” bardziej wyrozumiały, zbyt ma 
wadzić? ifo czasu mu już zostało na zaj- 

Wszystkie te pytariia wyma.  — Jest w mocy rządu dać mowanie się szczegółami, synte 
gają jasnej odpowiedzi. dysz wyraz dobrej woli w stosunku | za życia bardzie go interesuje 
nie tych odpowiedzi |do dotychczasowej opozycji w | niż wielobrawne momenty przeł 


stanowić | dowych ź dniaż 
musi wstęp do rozpoczęcia wła- | czasie bardzo krótkim. Społe-|Sciowych emocii, utrudniające 
ściwych obrad. | 


czeństwo lata całe czeka już na| nieraz ogarniecie całokształtu 
tę chwilę i nigdy swej gotowości | zagadnienia. 


wypowiedzieć, Drugą przyczy- 
ną jest, że patrzę na wydarze- 
nia w Polsce z pewnei perspek- 


Weprewić do doiścia do porozumienia nie| "W naradach, które mam na 
błed negowało. W ciągu najbliż- | myśli, musza wziąć udział lu- 
edu „ |szych dwóch tygodni rząd nie | dzie, którzy na swoje barki wez 


: i |w słowach, ale w czynie, może 

Najlepszą odpowiedzią na te pójść po linii porozuinienia. Je- 
pytania, odpowiedzią, którą ca- stem pewien. że społeczeństwo 
łe społeczeństwo przyjęłoby Z ręki bratnie, wyciągniętei do 
głęboką ulgą, jako pierwszy | rzetelnei zgody, nie odrzuci. 
krok na drodze do istotnego po- | 


rozumienia, byłyby pewne ko- | Przy stole wspólnych narad 
nieczne posunięcia rządu w. kte- zasiądą ludzie godni, patrioci w 


j clez tuż £ 
runku uspokojenia umysłów. służbie ojczystej zahartowani, 


Jest rzeczą nie do pomyślenia, obywatele świadomi swej ii 


wiedzialności przed narodem i 
aby w obec ie stosun p z 
y'w.obeczyłi kłądzie:5 |historia. Zasiada z myślą tylko | 


ków ż i jed- | 
można było radzić o zie Osobiste krzywdy | 


R -...|0 Polsce 
noczenia narodu bez udziału |” A 5 
|czy urazy póida w niepamięć, | 
jo przeszłości nieraz ciężkiej i 


Wincentego Witosa czy Woicte 


cha w i | 
Koriantego | bolesnej — mowy nie będzie. a. 


Jest rzeczą nie do pomyśle- | uwagą wszystkich skupi sie tyl. 


mą wprowadzone w życie wy- 
pracowanego wspólnie progra- 
mu. Ja iużbym się tego zadania 
podiąć nie mógł. Dlatego też z 
cała pogoda ducha i z pełną wia 
rą w ich najlepsze chęci ustępu- 
ię miejsca młodszy m. 


Oby iak najprędzej wybiła ta 
błogosławiona godzina, w któ- 
rei bratnie dłonie ponad murem 
dotychczasowych - rozdźwięe 
ków snotkają się w zgodnym 
uścisku 


Oby mur ten, dzielący nas do 
tąd, rozsynał się w gruzy; obyś 


nia. aby społeczeństwo prze- | Ko na przyszłości. na tym, aby | ™Y Z tych gruzów wznieść po- 
szło do porządku dziennego Nad | nasza Rzeczpospolita uczynić trafili niezniszczalny pomnik 
faktem. że wybitny. światowe | wielka, sprawiedliwa i potężna. jedności i zgody bratniej, spoiw 
powagi uczohy. pozbawiony | Hi 2d szy je tym. co Polskę zbudowa- 
jest katedry uniwersyteckiei, - W. takiej atmosferze harmonii, ło i odbudowało — miłością Oj- 
gdyż jego przekonania politycz- | na współpraca bedzie zapewnio | czyzny i ofiarnościa w Jej służ. 


ne nie podobaja sie rządowi; że | 1a i wszystkie konieczne zmia- | pie — a stanie sie ten pomnik 


wybitny wojskowy, trzymany | nv dadza sie 7 newnością uzgod 
jest w bezczynności na uboczu, "'* 


gdvż uważa ro “e 72 n'ora- Lzy Polska inoże ‘liczyć 


| zarazem pomnikiem Wielkiej. 
Potężnej, Zjednoczonej. Spra- 


| wiedliwej i Rządnej Polski. 
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NOWA RZECZPOS 


Wystąpienie nowych 1TZ-tu posłów 


Dekompozycii OZN 


ciąg dalszy 


Wczorajsze zebranie polityczne gru | Kupców Polskich i członek kierow- 


V „Jutra Pracy“ w Resursie Obywa- 

etskiej odbyły się przy udziale 37 po- 
slów i senatorów. Referat o sytuacji 
w OZN wygłosił poseł Hoppe. W dys» 
kusji która się potem wywiązała, za” 
bierali głos niemal wszyscy obecni. W 
wyniku obrad 13 posłów i senatorów 
zgłosiło wystąpienie z OZN i jego klu 
bu parlamentarnego, Są to senatoro» 
wie: Wierzbicki i Rdułtowski oraz po- 
słowie: Dudziński, Bakon, Szalewicz, 
Ślaski, Łubieński, Szulczewski, Donie 
mirski, Kozłowski, Kukliński oraz nie 
należąca do klubu parlamentarnego 
OZN a jedynie do „obozu* posłanka 
Prystorowa i poseł Bogusz. 

Łącznie z 5 posłami — Budzyńiskim, 
Madejskim, Światopełk-Mirskim, Frey 
manem.i Hoppem, którzy uprzednio 
już wystąpili z Ozonu — opuściło sze- 
regi jego 18 posłów i senatorów, 

W dniu dzisiejszym oczekiwane są 
na plenum klubu parlamentarnego 
OZN dalsze wystąpienia. 

Koła polityczne liczą się, iż w związ 
ku z zapadłą w Resursie decyzją stwo 
rzenia samodzielnego klubu parlamens 
tarnego, przystąpi do niego kilkunastu 
posłów tzw. grupy katolickiej, na któ- 
rej czele stoi poseł Zaklika oraz z 
koła rolników. Organizatorzy nowego 
klubu mają zamiar rozwinąć szeroko 

zakrojóną akcję w kraju, Na zebraniu 
w Resursie zastrzeżono również, że 
sprawy dotyczące armii, wodza i po- 
trzeby konsolidacji narodowej — nie 
podlegają dyskusji. 

Duże wrażenie wywarło wystąpie 
nie z OZN Marii Rodziewiczówny, któ 
ra wystosowała do szefa OZN gan. 
Skwarczyńskiego następujący list: 

„Wielmożny Panie Generale 

Przypominając warunki, które po- 
stąwiłam, zapisując się na członka 
„OZN* a mianowice: 

1) Praca na zasadach katolickich i 
narodowych, 

2) Kompletna bezpartyjność, 

3) Służba bezinteresowna i oflarna 
dla Ojczyzny, 

4) Poczucie honoru wymagane od 
każdego i wszystkich, 

5) Lojalność wobec obowiązku i po- 
trzeb kraju, 

— z żalem widzę ze składu Rady Na- 
czelnej OZN oraz ostatnich wypad- 
ków, że warunki te nie są spełnione i 
wobec tego proszę o skreślenie mnie 
z listy członków Rady Naczelnej OZN. 
(—) Maria Rodziewiczówna. 

28 kwietnia 1938 r. 

Jednocześnie wystąpił z OZN Eu- 
geniusz Wencel — wiceprezes Stow. 


Zb orowa bójka 


ledni przeciw „katów 
przeciw „psu 

Na ulicy Wołyńskiej rozegra- 
ła się zbiorowa bójka między 
komunistami, zwolennikami 
Trockiego i Stalina. 

Chodziło o demonstracje w 
dniu jutrzejszym. 

Obie strony uznały po- 
dobno, że będzie  praktycz- 
niej wziąć udział anonimowo w 
legalnych pochodach i wznosić 
odpowiednie okrzyki. Obie stro 
ny nie stawiały sobie: zastrze- 
żeń co do wznoszonych okrzy* 
ków, jednakże stalinowcy zażą 
dali, aby nie manifestowano 
przeciw Stalinowi, co postano- 
wili u siebie trockiści, zapowia- 
dając wznoszenie okrzyków m. 
in. „precz z katem Stalinem". 

Zwolennicy Stalina oświad- 
czyli wtedy, że będą krzyczeć: 
„precz z psem Trockim* i na 
tym tle doszło do awantury: 
Bóika trwała dość długo i kilka 
naście głów rozbitych pozostało 
na placu, aż w końcu zjawiła się 
policja i rozwścieczonych na 
RA komsomołców rozpędzi- 

a. 

Ośmiu z nich stanie przed są- í 
dem starościńskim za zakłóce- | 
nie spokoju publicznego. Co do! 
samej ich roboty komunistycz-! 


* 


nictwa sektoru miejskiego OZN. 


Co roku z wiosną aktualną jest kwe 
stia wścieklizny psów. Jak wiadomu 
epidemia ta trwa w upalne dni i posła 
dacze psów specialnie troszczą Się, 
aby swych czworonożnych ulubień- 
ców uchronić od tej śmiertelnej plagh 
Okoliczność tę postanowił wykorzy” 
stać Teodor Krostowski, były student 
weterynarii. Zaopatrzył się w różne 
dokumenty, stwierdzające jego przy- 
dział służbowy do „Zarządu Inspekcji 
Weterynaryjnej" i rozpoczął urzędo= 
wanie. i 


Gdzie? Jak? Przede wszystkim Kre 
stowski sporządził sobie jakieś pismo 
urzędowe z powołaniem się na taki 
ta a taki nr Dziennika Ustaw i udał 
się na „iuspekcię”. 


Jakimś tajemniczym, jemu tylko 
wiadomym sposobem zdobył listę po- 
sladaczy psów w Warszawie i zacho- 
dzit do zainteresowanych przedstawia 
jąc odpowiednie dokumenty, Komuni- 
kował, że w obawie dostania się do 
Warszawy wścieklizny władze polec! 
ty wszytkim psom zastrzyknąć spe- 
cjalną surowicę, wynalezioną w ostat 
nich czasach przez słynnego lekarza 
szwajcarskiego. Surowica ta raz na 
zawsze zabiezpiecza psa od wścieklł- 
zny. » 

Któżby się opierał? Chętnie też 
każdy płacił 9 złotych, bo taką wye 
znaczono taksę za zastrzyk, w Co zre- 
sztą wchodził już koszt surowicy. Pre 
parat przeciw wściekliznie „doktór” 
miał ze sobą w butelce i osobiście za- 
gotowywał go na miejscu. Jak usta- 


, CP") 
Po „Ansch'uss ie 
WIEDEŃ, 30.4. Ceny mięsa cielęce» 


go i wieprzowego wzrosły z 2.70— 
2.80 szylingów do 3.40-—3.80 szyl. 


i Stalinowi", drudzy 


Trockiemu' 
nej prowadzi się specjalne do- 
chodze, wszyscy zatrzymani bo 
wiem wykręcają się sianem ze- 
znając solidarnie, że się pobili 
o „panienki“. 


irredenta niemiecka 
w Danii 


KOPENHAGA, 30.4. Jak donosi 
dziennik „National Tidende“, policja 
duńska zaskoczyła w miejscowości 
Nordre-Birk 260 Niemców, którzy od- 
bywali ćwiczenia wojskowe. 

Aresztowano dziewięciu przywód- 
ców, a wśród nich inżyniera Peterse- 
na j sekretarza zw. nar.-socj. Niem- 
ców w Danii, Bucha. 


Koiporterzy 
fałszywych monet 


RADOM, 30.4. Stanisław Radzimow 
ski i Bolesław Kukliński mieszkańcy 
Zwolenia, kolportowali 5-złotowe fał- 
szywe monety wśród kupców za po- 
średnictwem małoletniego chłopca. 

Sprawców puszczania w obieg fał- 
szywych pieniędzy aresztowano. 

W dniu 28 bm. sąd okręgowy w Ra 
domiu skazał obu, kolporterów po ro- 
ku więzienią, 


W kołach politycznych rozeszła się 
wczoraj pogłoska, że jednym z pierw 
szych, którzy z koła rolników przy» 
stąpią do uowego klubu, będzie gen, 


Lucjan Żeligowski. Jednocześnie o-| otrzymała od jednego z nieobecnych 


trzymano wiadomość, że mianowany 
członkiem Rady Naczelnej OZN ks. 
prałat Bliziński z Liskowa nie przyj- 
muje tego mandatu i zgłasza wystą= 
pienie z Ozonu. 


lono spryciarz ten uszczęśliwił swoim 
preparatem około 500 psów w War: 
szawie i okolicy. 


Ale okazało się że żaden urząd nie 
wiedział ;o dziwnej lustracji i jeszcze 
dziwniejszych zastrzykach tajemni- 
czego „doktora“, Zawiadomiońo poli- 
cję, która wszczęła dochodzenie i b. 


Jak Ukraińcy sfałszowali 
słynny plebiscyt szkolny 


STANISŁAWÓW, 29, 4. Niejedno- 
krotnie na łamach prasy polskiej pi- 
sano już o słynnym plebiscycie szkol- 
nym, przeprowadzonym przez Sojuż 
Krużków Aidnej Szkoły w wojewódz- 
twach południowo-wschodnich. W ja» 
ki sposób plebiscyt ten był przepro 
wadzany dowodzi rozprawa sądowa, 
jaka odbyła się wczoraj w Stanisła* 
wowie. Szczegóły są następujące: 

W roku 1936 na zarządzenie powia* 
towego Sojużu Krużków Ridnei Szko» 
ły z siedzibą w Stanisławowie, w gro 
madzie Jezupolu pod Stanisławowem 
miał odbyć się plebiscyt szkolny w 
tym celu, by w szkole państwowej w 
Jezupolu wprowadzić ruski język na- 
uczania. 

Ponieważ zgodnie z przepisem art, 
3 ustawy, do stworzenia tej szkoły 
potrzebne było urzędowe stwierdze- 
nie żądania rodziców, przeto organi 
zatorzy plebiscytu nie szczędzili sta- 
rań, by zdobyć odpowiednią ilość pod- 
pisów posługując się przy tym róż- 
nymi niedozwolonymi środkami. 

Większości rodziców nie pouczano. 
w ogóle o celach urządzonego ple- 
biscytu, albo pouczano mylnie. Dekla- 
racje wręczano mieszkańcom, którzy 
w ogóle dzieci nie mieli i kazano im 
te deklaracje podpisywać. Kiedy spra- 
wą tą zainteresowały się władze, 
wszczęto dochodzenie, w wyniku któ- 
rego ustalono, że akcią plebiscytową 
na terenie Jezupola kierował m. in. 
Mikołaj Parype. 


DRTE R REELE EA 
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Potrzeba jest maæikg wynalazków 


Wścieklizna oszusta 


Psie zastrzyki z soli Kuchennei 


Nr._18 


Listy i depesze kondolencyjne 


po zgonie śp. Aleksandra Świetochowskieg0 


Świętochowskiego poniosło polskić 
społeczeństwo, a chłopi polscy 
szczególności, przesyłam na ręce 
na wyrazy najwyższego żalu. 

Nie zapomnimy nigdy!“ 

Na ręce rodziny zmarłego nadszedł 
również następujący list kondolencj” 
ny od Stron. Ludowego. 

„Wstrząśnięci do głębi śmniercih 
Wielkiego Syna Polski, który sw! 
piórem torował drogę Prawdzie 
Wielkiego Nauczyciela chłopa polskie 
| zo. którego budził w imię najświć 
szych ideałów Wolności i Sprawiedli 


W dalszym ciągu kondolencii napły- | 
waijących po zgonie śp. Aleksandra 
Świętochowskiego rodzina Zmarłego 


w kraju przywódców ruchu ludowego 
list następującej treści: 

„Z powodu tak ciężkiej, bolesnej ł 
„niezastąpionei straty, jaką przez 
śmierć śp. Ojca Pańskiego Aleksandra 


1 


wości®— składamy na ręce Pański 
w imieniu całej wsi wielkopolski” 
swe najszczersze kondolencje. 
St Mikołajczyk, Nosek. i 
studenta weterynarii Krostowskiego Poza tym nadeszły jeszcze listy 
odnalazła. Jak się wyjaśniło prepara- | Poza tym nadesłali jeszcze listy U 
tem przeciw wściekliźnie była zwy- | depesze: prof. Stanisław Kot, ks. K% 
czyński, dyr. Polskiej Katolickiei 
gencji Prasowej, ks. Jan Piwowaf” 
czyk, red. „Głosu Narodu“, Komitet 
Wydawniczo - Redakcyjny tygodnik? 
„Mieszczanin Polski“, p. Heijret. ate 
tachć prasowy czechosłowacki, prob 
St. Kutrzeba, sekr. Akademii Umiejet 
Norbert Barlicki, Taddeus% 


czajna sól kuchenna ropuszczona w 
wodzie dystylowanej,  Oszusta, za- 
mieszkałego w Kobyłce aresztowano. 
Wszystkie znalezione przy nim doku» 
menty były przez niego samego siał. 
szowane, 


ności, p. 
Szpotański, J. i Z. Bonieccy, Julia 
Biernacki, p. Skonieczny, dr Karl 


Koniński, p. Tadeusz Sławiński, Ig” 
cy R. Sobieszczański, p. Irena Panen 

Parypę pociągnięto do odpowie» |; kowa, pp. Chmurscy, p. Stanisław po” 
dzialności karnej i w wyniku dzisiej- | wnarowicz, dr Feliks Młynarski, ” 
szej rozprawy został on skazany na | Zygmunt Lasocki, Zdzisław Żurawsk 
dr-ostwo Hulewiczowie. 


6 miesięcy więzienia . 
Wyrok 


o zaścia w Majdanie Sieniawskim 


JAROSŁAW, 30.4. Sąd okręgowy w, Sąd postanowił oskarżonym zalt 
Przemyślu na sesji wyjazdowej w Ja | czyć areszt śledczy oraz zawiesić kar 
rosławiu, po przesłuchaniu oskarżo- | Tę na 5 lat, a Brzyskiemu na 2 lata. 
nych, którzy zaprzeczyli zarzucanym | Oskarżenie wnosił prokurator s. ”* 
im przestępstwom oraz Świadków, | W Przemyślu Kruczkowski, żądając 2% 
którzy nic nowego do sprawy nie stosowania wobec oskarżonych w ca" 
wnieśli, potwierdzając tylko fakty za | tei rozciągłości art. 129. Poza drem | 
warte w akcie oskarżenia oraz zaprze | W. Jedlińskim, bronili adwokaci Tur | 
czając zeznaniom spisanym w śledz- | kowski, Blumenfeld i Melster. | 
twie, skazał Kazimierza Pokrzywkę i | 
W. Latana na 7 miesięcy więzienia, St. 
Pokrzywkę, J. Bukowińskiego, B. Po- 
krzywkę, S. Sieradzkiego i K. Krze- 
czowca po 4 mies, W. Brzyskiego 
(którego żona zginęła w czasie zajść 
w Sieniawie) na 6 tygodni. 
TEET EPRPTAJEB "RSW PITA PET E TO | 

Pierwsza parafia DZIS w KAUKASKIE! 
św. Andrzeja Boboli 


rendez-vous przy 
WINIE i KOLACJI 

POZNAŃ, 30.4. Kuria Arcybiskupia 
w Poznaniu uwzględniając potrzeby 
religiine mieszkańców osady Jumiko- 
wo pod Poznaniem, utworzyła tam no | 
wą parafię pod wezwamiem Św. An- 
drzeja Boboli. 

Na razie w parafii istnieje tylko 
skromna tymczasowa kaplica. Komitet 
parafialny przystąpił już do zbierania | 
składek na budowę murowanej Świą- | 
tyni w Junikowie. i 
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„NOWA RZECZPOSPOLITA* 


Czy Francja miała wysłac , | 
p ita wojska do Hiszpanii 


Sensacy na polem.ka między h storykiem Bardoux 
a Pau! Boncourem 


„Granica włosko-n emiecka ma dwa przejścia..." | 


0$ Rzym — Berlin dławi Włochy 


sywalizadz w lugosławii i wizyta w Warszawie 


(ud własnego korespondenia „Nowej Rzeczpospol ie: 


ay DEN 30.4. „Sunday Ti- 
A S w przeglądzie politycz- 
a „Spotkanie Hitler — Du 
yk kutki austriackiego zama- 
rakt zamieszcza niezwykle cha 
w: STystyczne uwagi na temat 
zyty Hitlera w Rzymie. 
ać becnie jest już zupełnie ja- 
strij - DISZe — że okupacja Au- 
| przez- Rzeszę wywarła 


głęboki w 
pł : 
włoską. pływ na dyplomacię 


Sica wytęża dziś swe wszy- 
Sai siły w kierunku przywró- 
A Swego status quo w chara 
erze wielkiego mocarstwa au 
ei skiego. Jednakże. zdaniem 
ka doświadczonych obserwa 
są ÓW, podstawy siły włoskiej 
s zbyt niepewne, aby pozwol- 
“Jel na osiągnięcie tego celu. 
Mora e dosyć „ rozpowszech= 
ai e przekonanie, że Włochy, 
e mA Rzeszę na granicy i roz- 
wiel riestu uzależniony całko- 
(Skos od dobrej woli Niemców 
"eska kierunek handlu może zo 
odwrócony od dobrej woli 
opa ców) — bardziej niż kiedy 
wiek są obecnie niewolnika- 
osi Rzym — Berlin. 
mie Spólna granica włosko - nie 
€Ka ma dwa przejścia: jed- 
znaj „p enner, które Hitler u- 
mia lako nienaruszalne:; nato- 
aa o drugim, przez które 
kenpo dzi linia kolejowa z Kta 
was rtu, nie wspomniał ani sto- 


ro 


l dalej w ustępie pt. „Pozycja 
Sosławii — rywalizacja Rzy- 
E i Berlina“ podaje takie oto 
amienne wywody: 
bl ciągu ostatnich tygodni dy 
tw macja włoska i niemiecka o- 
arcie rywalizowały ze sobą 
wi; elgradzie, bowiem Jugosła- 
st ra trzyma klucz bezpieczenń- 
rę. Włoch. Położona jest na 
w cj lnych drogach. Może być 
c +gnięta do włoskiego, albo 
„, Wemieckiego obozu. Możl»- 
w żę mogłaby pozostać neu- 
daj ale to wydaje się mało 
jei wdopodobne zę względu na 
; Wrażliwość na presję ekono 
Biczną. 


6 pomimo specjalnych układów 
` tochami, Niemcy pozostają 
gł. al głównym klientem Jugo- 
awii. W 1936 r. wywóz do Nie 
ec wynosił prawie siedem ra- 
Po, ecej niż wywóz do Włoch. 
waka tym Jugosławia zajmuie 
thad- pozycję polityczną jeżeli 
hia zi o dojście do porozumte~ 
9. z Niemcami. Nie posiada 
ag Szości niemieckiej. Nie ma 
gazy CH sporów granicznych z 
AI adami, za wviątkiem Włoch. 
S nie zapomniała straty Trie- 
Bite ži Firme Jeżeli Tugosławia 
qq teciła dumę narodową, | 
A Suae w marcn 1037 układ | 
chami moca którego oba 


Chiny ida naprzód 


jąponia nie ustepuje 


OANRIN: 30. 4. Komunikat chiński 
„Akk © znacznym ożywieniu dzia- 
Wie aja bojowej na wszystkich pra- 
ceneo Na głównym odcinku 
Fz alskim Chińczycy w dalszym cią 
vo ZyMują przeciwnika w kierun- 
danaa skim zaś w rejonie Wuhu 
a pm pewne sukcesy zajmując kil- 
W punktów. 5-ty dzień już 
aluan ataki partyzantów na miasto 
= SN prowincji Szansi. 

Vdów ). 30. 4. Rząd japoński zde- 
lej. rosą jest prowadzić wojnę da- 
; a uspokojenia burzącej się prze- 
a Unia opinii publicznej, zaaresz- 
tów. Wielu wybitnych intelektuali- 
iapońskich, którzy krytycznie 

c kowali się do akcji wojennej 
Marh Do sawan budżetu wsta- 


państwa zobowiązały się szano 
wać wzajemne granice - nie 
znaczy to, że dawna rana już 
nie bolj“, 


Przechodząc do zapowiedzia- 
nej wizyty hr. Ciano w Warsza 
wie, „Sunday Times“ pisze: 
„Wizyta hr. Ciano włoskiego 
min. spr. zagranicznych w War 
szawie, mająca nastąpić w przy 
szłym tygodniu, również ma na 
celu polepszenie pozycii Włoch 
w Europie, bardzo niestety osta 
tnio zaniedbywanej na rzecz 
awantur na Morzu Śródziem- 


dziewane żadne konkretne ukła 
dy w wyniku tei wizyty, misja 
ta daje widoki obopólnych ko- 
rzyści dla óbu państw 


Gdyby się powiodła, Polska 
otrzymałaby dodatkowe zabez- 
pieczenie, obliczone na zahamo- 


nym. Aczkolwiek nie są z 
niemieckich | 


wanie zakusów 
przeciw uiej, — podczas gdy 
Włochy zyskałyby nowego 
przyjaciela, którego poparcie 
wzmocniłoby ich pozycję przy 
ewentualnych targach z Hitle- 
rem. (w) 


PARYŻ, 30. 4. Na łamach „Le 
Temps“ toczy się od 3 dni ostra po- 
lemika między znanym publicystą i 
historykiem p. Jacques Bardoux i b. 
min. spr. zagr. Paul-Boncourem, któ- 
remu Bardoux, w jednym ze swych 
przemówień, postawił szereg zarzu- 
tów co do iego stanowiska w sprawie 
hiszpańskiej. 

Paul-Boncour w liście, ogłoszonyin 
na łamach „Le Temps“ oświadczył, 
że zwrócił się do ministra sprawiedli- 
wości z żądaniem wdrożenia śŚledz- 
twa w sprawie fałszywych informa- 
cji, które stanowi pogłoska, jakoby 
istniał za czasów iego urzędowania 
projekt wysłania do Hiszpanii trzech 
dywizji francuskich. 


Francja gwarantu e granice Crechosłowacii 


$o'usz wojskowy trancusko-angielski 
taktem dokonanym! 
iTelefonem od własnego korespondenta. 


PARYŻ, 30:4. „Uchwały powzięte| wynik tego stanowiska przywróci |to, według relacji Hiavasa, że „rząd 
wczoraj i dziś w Londynie posiadają , równowagę pokolową w Europie środ | francuski mie zamierza bynajmniej 
taką wagę, że wolno bez prżesady | kowej. | wnosić krytycznych sprzeciwów prze 
żyć wyrazu „alliance“, który będzie | Zachodzi teraz pytanie, co uczyni ciwko rozmaitym inicjatywom rządu | 
odtąd charakteryzował wzajemne sto- | Anglia? Jak zaznaczyłem, brak co do | angielskiego, ani też brać na siebie od 
sunki Francji i Anglii" tymi słowy oce | tego wskazań w prasie. Mimo to mo=| powiedzialności za zniechęcenie An- 
nia konierencję najwybitniejszy, a za| gẹ żapewnić, że ministrowie angiels- | glii do podjęcia starań pokojowych. 


razem  uajostrożniejszy 
działu politycznego „Journal des Dé- 
bats“. — Bernus. 

Wyrażenie „wojskowe przymierze 
obronne francusko-angielskie* prze- 
wija się również na szpaltach wszyst- | 
kich prawie pism angielskich. 

Konferencja zakończyła się o godz. 
17-€j, a o 19.15 delegaci francuscy byli | 
już z powrotem w Paryżu. | 

Komunikat urzędowy francuski do- | 
niósł, że: „RZĄDY FRANCUSKI I AN | 
GIFLSKI DOSZŁY DO CAŁKOWITEJ 
ZGODY WE WSZYSTKICH SPRA- 
WACH PORZĄDKU DZIENNEGO“, 

Daładier stwierdził, że „nigdy jesz- 
cze harmonia francusko-anzielska nie 
była tak całkowita i głęboka”. 

Min. Bonnet oświadczył: „Jestem 
przekonany, że konferencia nasza w 
Londynie otwiera nową erę w stosun 
kach angjelsko-francuskich. PRZY- 
CZYNI SIĘ ONA JESZCZE BAR- 
DZIEJ DO SCEMENTOWANIA BEZ- 
PIECZEŃSTWA NASZYCH KRA- 
JÓW, JAK RÓWNIEŻ DO UTRWA- 
LENIA POKOJU W EUROPIE" 

Brak wszelkich danych, co do tego, 
jak załatwiony został problem czecho 
słowacki. Urzędowa agencja Havasa 
streszczając tezy angielskie į francus- 
kie komunikuje, że „premier Daladier 
oświadczył iż FRANCJA BEZ- 
WZGLĘDNIE DOTRZYMA WSZYST- 
KICH SWOICH ZOBOWIAZAŃ POD- 
PISANYCH PRZEZ BRIANDA W RO- 
KU 1925“ 

Daladier dodał, że Czechosłowacja 
może skutecznie obronić się, jeżeli 
nie zabraknie iel poparcia Francji i 
Anztii. Po Daladier'ze zabrał głos Bon 
net i zażądał zajęcia postawy ener- 
miczneł przez Francie i Anglie. gdyż 


z zz W a 


wiono pozycję 7 miliardów franków 
w złocie na dalsze prowadzenie woj- 
ny. Świadczy to o uporze rządu w 
zamierzeniach i projektach. 


= — 


Muszkatowi 
obniżono Kaucję 


Donosiliśmy już, że adwokata Musz 
kat: zatrzymano w więzieniu, ponie- 
waż przez kilka dni nikt nie złożył 
za niego wyznaczonej przez sąd kau- 
cji w wysokości 15.000 zł. 

Tymczasem okazało się, że sąd a- 
pelacyjny w Warszawie zmniejszył 
mu kaucję z 15.000 do 5.000 zł. W tych 
warunkach niewątpliwie adwokat Mu- 
szkat niezadługo wyjdzie z wiezienia. 


COAN 


kierownik | 


I 


cy oświadczyli, że ANGLIA NIGDY | 
NIE DOPUŚCI DO ROZBIORU CZE- 
CHOSŁOWACJI. | 

Na razie W. Brytania podejmie wiel | 
ką akcję w Berlinie w celu skłonienia 
Hitlera do rozumnego į polubownego | 
załatwiania kwestii sudeckiej. Gdyby | 
zaś Hitler okazał się opornym wów- | 
czas Anglia rzuci na szalę oświadcze- 
nie, o którym mowa wyżej. | 

Dodajmy jeszcze, że premier Cham | 
berlain usiłował skłonić ministrów | 
francuskich do podięcia- rozmów z, 
Berlinem i że nie ukrywał swoich chę | 
ci do zwekslowania polityki francu- 


rech.. Lecz Daladier odpowiedział. na ' 


Jednakże PRZYŁĄCZENIE SIE 
FRANCJI DO PODOBNYCH PAK- 
TÓW WYDAJE SIĘ RZADOWI 
FRANCUSKIEMU, NA RAZIE — NIE- 
MOŻLIWE". (A.) 


Pogłoski te po raz pierwszy wydra 
kował tygodnik „Aux Ecoutes“, który, 
podał je w formie sensacyinej, oskar= 
żając ambasadę sowiecką, że przede 
stawiła Paul-Boncourowi sfałszowane 
informacie o rzekomym założeniu 
przez odziały niemieckie i włoskie lote 
niska wojskowego w Pirenejach na 
pograniczu francuskim. 

Tygodnik oskarżał jednocześnie mie 
nistra Paul-Boncoura, że zamierzał 
interweniować w wojnie domowej w; 
Hiszpanii, czemu Paul-Boncour Zas 
tegorycznie zaprzeczył. 

Bardoux w liście zamieszczonym ró 
wnież na łamach „Le Temps“ oświade 
cza, że bynajmniej nie oskarża am 
ministra, ani rządu o powzięcie tega 
rodzaju postanowień, mimo to ze Źróe 
dła, które uważa za miarodajne, mæ 
informacię, że dn. 16 marca ambasa= 
dor czerwonej Hiszpanii zakomuniko» 
wał rządowi francuskiemu iż na Wye 
brzeżu Hiszpańskim wylądowało 30 
do 40 tys. żołnierzy niemieckich“. 

Na podstawie tych informacji funke 
cjonariusze francuskiego min. spraw 
zagr. przygotowali projekt wysłania 3 
dywizji francuskich do Katalonii w ce 
lu czasowego okupowania terytorium 
katalońskiego. 

Bardoux stwierdza, że w rozmowis 
telefonicznej, jaką odbył z Paul Bone 
courem, ten potwierdził mu, iż istotnie 
takie informacie urzędowe otrzymał 


i że podobne sugestie zostały mā 
przedstawione. 
Bardoux przyznając że min. Paul 


Boncour a przęde wszystkim gen. Ga- 
melin projekty te odrzucili — oświad= 
cza, że twierdzenie swe całkowicie 
podtrzymuie. 


Oiciec 


Swięty 


ie przyjmie Hilera 


ekslo" Jak donosi korespondent ber- ; pewne, że wizyta kanclerza Hit 
sko + angielskiej na tory paktu ezte- liński wychodzącego w Amster | lera w Watykanie nie nastąpi. 


damie „Telegraai*, uchodzi za 


Kataion e odtnaa ce Frond 
wojska gen. Franco 


PARYŻ, 30. 4. Gwałtowne burze, | 
deszcze i mgły powstrzymały nieco 
operacje wojenne na wszystkich fron- 
tach hiszpańskich, niemniej jednak od | 
Alcala de Chisvert wojska gen. Aran- 
dy zdobyły rządowy pociąg pancerny 


, 


Prof. Wenckenb ch 


otrzyma wizę | 


Władze polskie udzieliły zgody na 
wizę pobytową dla prof. Wencken- 
bacha, który bawi obecnie w Pradze | 
czeskiej u swej siostry. Prof. Wen- 
ckenbach, który na uniwersytecie wie 
deńskim piastował dotychczas kate- 
drę chorób wewnętrznych — opuści 
ją, zdyż wobec ostatnich zmian poli- 
tycznych nie chce wracać do Austrii. 
Stanowisko to zajmie dr Gant, pro- 
fesor uniwersytetu berlińskiego. 


i unieruchomiły dwa inne ogniem ar- 
tyleryjskim. 

Ataki wojsk powstańczych mają na 
celu odciąć Katalonię od Francji, pod- 
minowano więc most na rzece Runer 
łączący Katalonię i Andorę, z drugiei 
strony zaś eskadra okrętów gen. Fran 
co zbombardowała pozycje obronne 
wojsk rządowych i drogę z Castellon 
do Laplana. umiemożliwiajac dopływ 
dla woisk czerwonych. 


Będzie to pierwszy wypadek 
w dziejach faszystowskiej Italii, 
że głowa państwa w czasie ofi- 
cialnei podróży do Rzymu nie 
bedzie z wizytą w Watykanie. 


P. Roger Raczyński 
ambasadorem 


BUKARESZT, 30. 4. J. K. M. král 
Rumunii Karol. II udzielił agrement dła 
p. Rogera Raczyńskiego, jako amba- 
sadora R. P. w Bukareszcie. 

Po 5-letnim urzędowaniu poseł R. 
P. w Bukareszcie p. Mirosław Arci- 
szewski uroczyście żegnany w dniach 
najbliższych opuści Bukareszt. 


ABELA WYSCIGOWA 


ma str 


8-meĵf 
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$smototy sówieck e napadają 
na statki japońskie 


TOKIO, 30. 4. Agencja Domei dono- 
si z Seishin (Korea), że japoński sta- 
tek strażniczy ilotylli rybackiej „Te- 


Proces Studnickiego odroczony 
Zeznawać będzie tylko jeden Świadek 


Proces prof. Studnickiego w sądzie 
apelacyjnym, tak jak przewidywaliś- 
my w numerze wczorajszym — odro- 
czono. 

Na wstępie rozprawy obrońca prof. 
Studnickiego adw. Zieliński złożył są- 
dowi świadectwo, stwierdzające cho- 
robę oskarżonego, wobec czego prosił 
o odroczenie rozprawy. Poza tym o- 
brońca postawił wniosek o powołanie 
dodatkowych świadków, wskazanych 
w skardze apelacyjnej. O wnioski wy- 
wiązała się dwugodzinna dyskusja 
między adw. Skoczyńskim  rzeczni- 
kiem oskarżyciela-prywatnego, a obro 


ną, po czym po długotrwałej naradzie 
sąd wydał dec. mocą której wszyst- 
kie wnioski obrony za wyjątkiem 2-ch 
oddalono. Niestawiennictwo prof. Stud 
nickiego sąd uznał za usprawiedliwio- 
ne, rozprawę zaś odroczył do dnia 6 
maja. 


W tym dniu zbadany będzie tylko 
jeden świadek, a mianowicie gen. Ed- 
ward Szpakowski, b. dyrektor wydz. 
woiskowego zarządu miejskiego. Wo- 
bec tak skromnego programu rozpra- 
wy potrwa z pewnościa nie dłn- 
żej niż jeden dzień 


kukaze - Maru“, ostrzeliwały karabi» 
ny maszynowe z dwu sowieckich sąe 
mołotów wojskowych. Wydarzyło się 
to w chwM, gdy statek znajdował stę 
na pełnym morzu tuż u granicy Japofie 
skich wód tervtorialnvch. 

W koreańskich kołach politycznych 
podkreślano, że jest to już drugi te= 
go rodzaju incydent w ostatnich 
dniach, gdyż 24 kwietnia samoloty so- 
wieckie zrzuciły 2 bomby na japoński 
statek strażniczy Hakoyo-Maru u półe 
nocnych wybrzeży Korei. 


Ks. Kacznorowski 


zmarł 
KIELCE, 30. 4. W szpitalu tutej- 
szym zmarł ksiądz proboszcz Kaczno 
rowski, o którym donosiliśmy, że padł 
ofiarą napadu bandyckiego w BOCY tt 
biegłel. 


Zbrodnia bandytów w Pilczycy 


| wstrzasneła całą diecezią sandomier= 
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„NOWA RZECZPOSPOLITA" 


Trudna sytuacia Włoch i Węgier 


wsbhe: wstrzymaia 2 wywozu rudy żelaznej z Austrii 


Przyłączenie Austrii do Nie- 
„miec stało się przyczyną wiel- 
kich trudności hutnictwa żelaz- 
nego Włoch j Węgier. Państwa 
te znaczną część potrzebnej im 
rudy żelaznei sprowadzały do- 
tychczas z Austrii. która iak 
wiadomo posiada w Styrii boga 
te złoża doskonałei rudy żelaz- 
nej. 

Po „Anschlussie* wywóz ru- 
dy z Austrii całkowicie wstrzy 
mano. Niemcy bowiem mają 
tak ogromnę zapotrzebowanie. 
że zmuszonę sa dowozić rudę, 

W tych waruńkach hutnictwu 
włoskiemu i 


| 


| 


węgierskiemu gro | 


dostatecznie rozwiniętego prze 
mysłu przetwórczego, wywozi- 
ła prawie całą produkcję swo- 
ich kopalin zą granicę (głównie 
do Niemiec). sprowadzając na- 
stennie półfabrykaty © wyroby 


gotowe. W ostatnich jednak | 
czasach rozwinął się tam prze- 
mysł przetwórczy, głównie pań 
stwowy, co oczywiście wpłynę 
ło na ograniczenie wywozu su- 
rowców za granicę. 


Osłabienie d 
stosunków z Czechosłowacja 


Niepotrzebna nerwowość „sfer handlowych” 


„CZAS“ z dnia 29 bm. donosi: 

„Jak się dowiadujemy, ostatnie wy- 
padki polityczne w Czechosłowacji 
wpłynęły hamująco na stosunki han- 
dlowe, ponieważ kupcy polscy w oba 
wie przed wypadkami politycznymi, 


Gb warsztatu do warsztatu 


Dobry gust, pomysłowość i staranność 


oto trzy zalety dobrego krawca 


Nie ma prawie człowieka, który nie 


zi brak surowca. co pociągnąć | miałby interesów z krawcami. 


za sobą może ograniczenie pro- 
dukcji. Podobno Węgry i Wto- 
chy zwróciły się do państwo- 
wych kopalni rudy. w Jugo- 
sławii z propozycjami nabywa- 
nia potrzebnych im ilości tego 
surowca. 

Wydaje się jednak, że Jugo- 
sławia niezbyt chętnie zgodzi 
Się na taką transakcję, a to, 
ze względu, że woli ona wy. 
wozić surówkę żelazną, niż 
rudę. Poza tym sprawę kompli- 
kują trudności płatnicze oraz 
znaczne zapotrzebowanie hut- 
nictwa iugosławiańskiego na ru 
dę. 

Dlatego też Węgry czynią sta 
rania w Bułgarii, aby zapewnić 
sobie dowóz surowca dla swe- 
go hutnictwa, Włochy zaś praw 
dopodobnie będą mogły liczyć 
na częściowe chociażby pokry- 
cie swego zapotrzebowania na 
rudę jugosławiańską. 

Trzebą dodać, że Jugosławia 
jest krajem wyjątkowo obficie 
zaopatrzonym we wszelkiego 
rodzaju kruszce. Posiada ona 
nawet tak rzadkie, jak bauksyt 
(ruda . aluminium), mangan, 
miedź, a nawet  waniewielkich, 
ilościach złoto i srebro, 

Do niedawna. nie posiadając 


Od stanu ubrania w znacznej mie 
rze uzależnione jest jego powodzenie 
w życiu, co świetnie określa znane 
polskie przysłowie: „jak cię widzą, 
tak cię piszą”. 

Aby zawsze jak najlepiej o nas 
muiemano, udajemy się do mistrzów 
krawieckich, stalując garnitury czy 
też suknie i kostiumy. 

Przy jednej z takich okazji przyj 
rzałem się bliżej warsztatowi pracy 
krawieckiej i przeprowadziłem intere- 
sującą rozmowę z mistrzem. 


„Krawiec. krawcowi nie 
równy 


— Krawiec, krawcowi nie równy — 
mówi mój rozmówca, 

- Krawcy, samodzielni warsztatowcy, 
dzielą się na trzy grupy. 

Pierwszej kategorii mistrzami są ci, 
którzy wykonują roboty iedynie z 
pierwszorzędnych materiałów i spe- 
cjalnie wykwintne. Czas trwania u- 
szycia takiego garnituru, smokingu 
czy fraka, trwać musi ze skrojeniem, 
„przymiarkami”, uszyciem, prasowa- 
niem i ewentualnymi poprawkami naj- 
mniej 4 do 5 dni. Dlatego też cena 
uszycia takiego kompletu waha się od 
120 do 250 złotych. Trzeba bowiem 
wziąć pod uwagę, że do oryginalne- 
go angielskiego materiału, czy wyso= 


Wzrost produkcii 
przemysłowej w marcu 


W ostatnim zeszycie „Wiado 
mości Statystycznych“ znajdu- 
jemy dane o rozmiarach wy- 
twórczości w rozmaitych gałę- 
ziach przemysłu w marcu rb. 

Tak np. zbyt węgla kamienne 
go na cele przemysłowe wzrósł 
Ww marcu rb. w porównaniu z lu 
tym z 974,000 do 1.039.000 ton; 
produkcja cementu wzrosła z 
32.000 do 102.000 ton: przędzy 
bawełnianei z 5.230 do 6.530 t.; 
przedzy jedwabiu sztucznego z 
493 do 532 ton: sody źrącej z 
1816'do 2056 ton 


Produkcja energii elektrycz- 
nei wzrosła z 281 milionów 
kWh w tym do 314 milionów 
kWh w marcu rb, 


| _ Prawo do prowadzenia 
samoistnego rzemiosła 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu o- 
statnio wyjaśniło, że w wypadku pro 
waądzenią rzemiosła przez osobę pra- 
wiią przed wejściem w życie przepi- 


1 maja otwarcie 
Targów Poznańskich 


Za parę dni otworzą się podwoje 
Targów Poznańskich, największych I 
najpoważniejszych, jakie kiedykol- 
wiek się odbywały. Jest to wynr 
kiem nie tylko znacznej poprawy sy- 
tuacji gospodarczej, ale i umiejęt- 
ności i sprawności aparatu kierowm 
czego i wykonawczego Targów, kto- 
ry dokoła tei instytucji potrafił wy- 
tworzyć atmosfere zaufania. solidno- 
ści i prawdziwie europejskiego po” 
ziomu Na taki wynik trzeba było 
zapracować kilkunastoletnimi wysił- 
kami nad ulepszanie metod, urzą 
dzeń i udogodnień. 

Targi Poznańskie. które w tym ro- 
ku trwać będą od 1 do 8 maja, cieszą 
się najlepszą opinią kół przemysło- 
wych i handlowych w kraju i za gra- 
nicą. Nie jest to gołosłowne twie- 
dzenie: tłumy zwiedzających, przede 
wszystkim kupców, będą miały sposo» 
bność przekonania się, że cała prze- 
strzeń w pawilonach zajęta będzie do 


ostatniego miejsca, że dział maszyn t 
narzędzi rolniczych pod gołym ntre- 
bem będzie większy niż kiedykolwiex 
po roku 1928, roku najlepszej koniunk 
tury w rolnictwie. Przemysł polski 
wszystkich niemal branż przedstaw! 
nainowsze — często rewelacyjne — 
osiągnięcia swei produkcji. Do współ 
zawodnictwa z nim staje przemysł 
wielu; państw obcych, zachęcony przy 
znaniem Targom Poznańskim nadkon.- 
tyngentów przywozowych. 


Nie potrzeba więc tłumaczyć kupiec 
twu polskiemu że liczny udział w 
Targach Poznańskich dyktowany jest 
zvwołnym iego interesem. 


WIEŚ NA FON 


Ostatnio postanowił ufundować wojsku 
polskiemu samolot bojowy powiat zdołbu- 
nawski, a gmina Sijańce — 2 karabiny ma- 
szynowe. 


zakładach czynności, które wprzód 


kiego gatunku krepy dochodzą rów- 
nież dodatki jak np. podszewka z naj- 
wyższych gatunków jedwabiu, 

W kategorii drugiej uszycie garni- 
turu z wełny krajowej, przy równie 
dobrych dodatkach, trwa dwa do 
trzech dni, jeśliby zająć się wyłącz 
mie tą pracą i to nie dla jednego 
człowieka, bowiem kto inny zajmuje 
się dekatyzowaniem materiału, jesz- 
cze kto inny  skrojeniem materiału, 
naturalnie bez szablonu, według mia- 
ry i wymagań klientów, wreszcie 
idzie „rygowanie” czyli przymiarka, 
ti. pętelkowanie, fastrygowanie, for- 
mowanie płótna itp, przymierzanie 
na kliencie zwane przez nas krawców 
„obrychtowaniem* ubrania czyli na- 
danie kształtów i poprawienie błę- 
dów, strojenie dokładów: płótna i 
podszewki. 

Potem łączenie pleców z przodami 
w bokach, ma ramionach, zrobienie 
kołnierza i rękawów i ich wszycie, 
przyszycie guzików, wykończenie 
dziurek, wreszcie prasowanie w cza» 
sie roboty i po wykończeniu. Kamizel- 
ki skrojone wraz z dodatkami odda- 
jemy do szycia specjalistkom „kami- 
zelczarkom*, a spodnie — spodnia 
rzom. 

W większych pracowniach istnieie 
jeszcze specialny podział na sztukow» 
ców i na poprawiaczy, W mniejszych 


wymieniłem wykonują częściowo ci 
sami czeladnicy, czy mistrzowie na- 
wet za wyjątkiem naturalnie spodni i 
kamizelek. 


Nie tak łatwo zostać 
krawctem 


Na to, aby zostać krawcem, trzeba 
się bardzo wiele uczyć i mieć odpo- 
wiednie zdolności. 


sów prawa przemysłowego (16. 12. 
1927 r.) prawa nabyte do samoistne- 
go wykonywania rzemiosła przysłu- 
guiją osobie prawnej jako takiej, jnie 
zaś członkom zarządu osoby prawnei 
względnie ich zastępcom. Równocze- 
śnie Ministerstwo wyjaśniło, że taka 
osoba prawna może prowadzić rze- 
miosło tylko przez ustawowego za- 
stępcę, posiadaiącego właściwe kwa- 
lifikacje rzemieślnicze, który jednak 
nie musi wchodzić w skład zarządu 
danei osoby prawnej. 


— a 


0 przedłużenie 


robó” sezonowych 


Chrześcijański Związek Zawodowy 
Pracowników Samorządowych wystą 
pił do Zarządu Miejskiego o przedłu- 
żenie z 4 do 6 dni w tygodniu robót 
sezonowych prowadzonych z dotacji 
Funduszu Pracy, 

Dotyczy to w głównej mierze przed 
siębiorstw: wodociągów i kanalizacji, 
tramwajów i betonowni miejskiej, w 
których to zakładach robota wymaga 
dużego wysiłku, a przy czterech 
dniach w tygodniu zarobku, wynoszą- 
cego 4 zł dziennie, robotnicy mie są 
w stanie wydajnie pracować. 


/ | wów wypadków politycznych. 


Krawiec, aby podołać swym obo- 


włązkom musi nie tylko umieć kroić 


i szyć, ale i przejawiać winien zmysł 
organizacyjny i handlowy. Przecież 
trzeba kupować materiały, dodatki, 
przyjmować zamówienia, proiekto- 
wać, zdejmować, miary, meldować, 
sporządzać formy, kroić materiały, 
przymierzać i nadzorować pracowni- 
ków. A poza tym odpowiednio się 
reklamować, załatwiać sprawy w 
urzędach podatkowych, brać udział 
w życiu organizacyjnym cechu i 
związków rzemieślniczych. 

Na to, żeby, być prawdziwie do- 
brym krawcem, należy obok umiejęt- 
ności zawodowych, odznaczać się 
dobrym gustem, pomysłowością, sta- 
rannością, energią, przedsiębiorczo- 
ścią, umiejętnością postępowania z Iti- 
dźmi i zdolnościami organizacyiny- 
mi — mówi nasz rozmówca. 


Cztery bolączki 


— A jakie bolączki odczuwacie pa- 
nowie? 

— Bolączki? 

O, jest ich wiele. 

W pierwszym rzędzie brak dosta- 
tecznej roboty od klientów, których 
stać w dzisiejszych czasach na ubra- 
nia tanie i niezrozumienie, że solidne 
ubranie na dłużej starcza i zawsze 
schludnie się prezentuje. 

Następną bolączką, to brak jeszcze 
naprawdę wykwalifikowanej czeladzi. 
I choć jest w Polsce kilkaset szkół 
zawodowych, kształcących kilka ty= 
sięcy młodzieży, wszystko to nie wy- 
starcza, bowiem z roku na rok przy» 
bywa coraz więcej nowych warszta- 
tów krawieckich. 


Tandeta żydowska 


Wielką naszą bołączką, z którą sta 
ramy się walczyć wszelkimi sposoba- 
mi, to TANDECIARSTWO ŻYDOW- 
SKIE. 

Żydzi bardzo opanowali nasz za- 
wód, szczególnie w małych miastach 
tak, że ilość ich przekracza często 
80 proc. wszystkich krawców w mie- 
ście. Na szczęście w Warszawie jest 
trochę lepiej. Za to sprzedają oni ma- 
sowo chałupniczą tandetę, obniżając 
ceny za gotowe garnitury, a równo- 
cześnie pauperyzując wyzyskiwane- 
go bez umiaru chałupnika — krawca, 
szyjącego im ubrania po 5 do 10 zł. 


Podatki. ubezp eczenia. 
kredyt 


Wreszcie ostatnia bolączka to 
nadmierne obciążenia podatkowe i 
socjalne.. Szczególnie podatek docho= 
dowy dotkliwie obciąża nasze war- 
sztaty krawieckie, bo liczony jest w 
najwyższej skali. Jeśli chodzi o ubez- 
pieczenia społeczne, to zdaniem wszy 
stkich rzemieślników byłyby bardzo 
pożytecznymi, gdyby spełniały rów- 
nocześnie rolę przymusowej oszczęd- 
ności, realizowanych w wypadku usa- 
modzielnienia się. 

I ieszcze jedno — aby banki pań- 
stwowe i kasy oszczędności miejskie 
przyznawały nam tani kredyt, kieru- 
jac się nie tylko całkowitym zabezpie 
czeniem pożyczki, ale | stawką na 
człowieka. 

Rzemieślnicy to ludzie uczciwi, pra- 
cowici i oszczędni, którym się śni z 
warsztatu fabryka. 

T. Kołczan. 
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| bardzo niechętnie udziełają kredyt! 
odbiorcom czechosłowackim. Rów“ 
nież, jak się dowiadujemy, poważniel* 
| sze firmy szukają obecnie nowy 
rynków zbytu, celem uniezależni 
się od dotychczasowych odbiorców 
| czechosłowackich oraz uniezależ 
| nia swoich przedsiębiorstw od wpłY” 


Rówuież importerzy, którzy ua PO” i 
czet przyszłych transakcji uiścili już 
nawet zadatki, prar _ się obecnie * 
tych transakcji wycofać i oprzeć im” 
port na firmach innych krajów. 

| Powyższą reakcję należy soble ttu 
| maczyć zbyt wielką nerwowością, 1% 
ką ostatnio okazują sfery handlow” 
mające świeżo w pamięci sprawę 30" 
striacką, przy czym niewątpliwie PO” 
wyższa reakcja nie posiada abso 
nie żadnych podstaw ani też rzeczow? 
go uzasadnienia". 


Standaryzacia 
włókna !nianego 


Rada Handlu Zagranicznego złożył? 
w dniu 25 kwietnia rb. do Minister” 
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych 0” 
raz Przemysłu i Handlu memoriał, 2%” 
wierający postulaty w sprawie wpro” 
wadzenia standaryzacji włókna Inia” 
nego i oparcia jej o stałe podstawy 0f 
ganizacyjne. 


W kilku wierszach 


MIĘDZYNARODOWA 


KONPERENGJA CUKROWNICZA, 


| Gbrady międzynarodowej konteroncji GW" 
kroewniczej. W konferencji biorą udział 
przedstawiciele Polski. 


KONFERENCJA PREZESÓW IZB 
I ORGANIZACJI ROLNICZYCH 


W ministerstwie rolnictwa i reform ro | 
odbyła się dwudniowa konferencja prot 
sów izb rolniczych i prezesów organizać 
rolniczych. 

KONIEC WOJNY CELNEJ 

Zawarcie porozumienia angielsko"iriand?" 
kiego zakończyło również wojnę celną mię" 
dzy tymi państwami. Irlandia ma zapłaci 
10 milionów funtów szt. Anglii jako ostato 
cezną należność z rozrachunku między oW 
stronami. Ponadto Irlandia będzie plach 
rocznie 250.000 f. szt. x tytułu szkód, wyrzł* 
dzonych własności brytyjskiej. 

Wszystkie cla bojowe, które Wielka Bry“ 
tania stosowała wobec Irlandii orar cła 
wetowe irlandzkie przeciw W. Brytanii 3% 
stały zniesione. 

LIKWIDACJA NARODOWEGO BAŃ* 


JSTRIACKIEGO 
woboc E ico Banku AW 


| striackiego udziałowcy otrzymają w zamiał 
za swoje akcje 4 i pół procentowe beny 
| skarbowe Rzeszy,, platno w ciągu 20 tat p° 
| kursie 120 marek za 100 koron austriackich 
w złocie. 
WALUTA AUSTRIACKA 

Waluta szylingowa zatrzyma swoją wat 
ność jako środka płatniczogo tylko do % 
maja rb. Do tego czasu nastąpi stopnięw? 
zmiana banknotów szylingowych na bankno 
ty markowe. Bilon szylingowy porostanić 
jeszcze czas jakiś w obrocie 

UWAGA WĘDLINIARZE 

Zgodnie z rozporządzeniem ministra ©% 
pieki społ. z dn. 10 grudnia 1756 r. © dozo 
rze nad mięsem i przetworami mięsnymi: 
termin przystosowania warsztatów | miejsć 
sprzedaży mięsa i wędlin do wymogów * 
stawowych upływa z dniem 50 czerwca Bie 

W związku z powyższym zaleca się zalf 
teresowanym nabycie Dziennika Ustaw nr 
z r. 1956 zawierającego wspomniane rozpo” 
rządzenie (cena 40 gr. konto PKO nr 30.150 
Adm. Dziennika Ustaw). 


Giełda 


DEWIZY: Holandia 294.90 (sprzedaż 295.6% 
| kupno 294.16); Berlin (sprzedaż 215.07, kupno 
212.01); Londyn 26.43 (sprzedaż 26.50, kupno 
26.56); Nowy Jork (sprzedaż 5.351, kupno 
5,28 1/2); Nowy Jerk (kabel) 5.30 (sprzedaż 
5.51 1/4, kupno 5.283/4); Paryż 16.40 (sprze 
daż 16.60, kupno 16.20); Sztokholm 156.35 
(sprzedaż 156. „69k „, Zurych 121.70 
(sprzedaż 122.20, kupno 121.60); Marka niem. 
srebrna (sprzedaż 117, kupne 112). 

PAPIERY PROCENTOWE: 5 proc, poż. prem 
inwest. I em. 85.50, I! em. 82.25; 4 proc. 
konsolid 66.25—68.00—68.13; 4 i pół proć 
poź. wewn. p> "te ə proc. konwef$* 
70.00; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie seria v 
6é5.75—64.00; 4 i pół proc. L. Z, Warszawy 
70.75; 5 proc. L. Z. Warszawy (1955 r.) (1000 
zły 71,00. 

AKCJE: Bank Polski 115.00; Warsz. Tow: 
Fabr. Cukru 35.00; Liipop 70.00; Modrzejó” 
15.25; Starachowice 37.75; Żyrardów 57.00. 

Tendencja dla dewiz przeważnie utrzym* 
na, dla pożyczek państwowych i akcyj nie" 
co słabsza, dla listów zastawnych utrzyma 
na. Rubel srebrny 1.40; 100 kopiejek w Bi 

| lonie rosyjskim 0.60. W obrotach pryw: 
|3 proc. renta ziemska (5000 zł) 54.00, (100 
| zły 55.50—55.00 (500 zł) 57.00, (100 zł) 67.00, 


i 
I 
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„JOWA RZECZPOSPOLITA" 


Michalski pożyczat na prawo i lewo 


Perwszy dzień zeznań urzędników skarbowych 


ny dzień zezńiań świadków, 

Bisterstywa wyższych urzędników mi- 

Wadzk a skarbu, z b. ministrem Za- 

1 ua czele, oraż dawnycli pod- 

ch aer Michalskiego nie wtiósł no- 

M, ani sensacyjnych 
zianek. 

Cznaiją były na ogół powściągli- 
lach Maat nich głośno o weks- 
£anych > ec pożyczkach zacią- 
WYCH. re olegów i podwład- 

A unkowo tie wiełe mówiono 

„nieresantach” Michalskiego, któ» 
A orii go w biurżęė, fak rów- 

ustaloro dokładnie wypadków 


tkracząni 
s ania si Michai- 
skiego, kompetencji Michar 


Zezyaiti 
Utają i 
Czhy b 
aziti 


a powyższe ogólnie biotąc 
| emne smugi na poziom ety- 
Jylego zastępcy dyrektora Í Ws 
Staiga Tk tedno: calym swoiin 
obniżył ZR oskarżony Michalski 
Wysokiero wysokim stopniu prestiż 
Skarbu “KO urzędnika ministerstwa 
Taln: 
ak Przede wszystkim swoim współ: 
om, 
Bizękremu 
ro! 
Ufzyj 


i wfażeniu zduficnia, że tè- 
Zaju człowiek, mógł tak długo 


iag 
Stai lać się na tak eksponowanym 
łowisku. 


"Michalski wszystko 
mógł...” 


J 
ły SęFm ż pierwszych zeznawał by- 
skt, pa Michalskiego Maliszew= 
ioghn ASK ten zeznaje z miną t8- 
lekkiej efa, jakby mówił ò rzeczach 
"if 4 i naturalnych, tak, że w pew- 
Drzę gz tedeie wywołuje upomtiejln 

d dniczącego, że stoi przed są- 

Że sprawa iest poważria. 
tzen SZEWSki był nie tylko sekteta- 
tia jo owym Michalskiego, lecż 
Watny dł mu również wiele pry- 
doyr Spraw — w godżinačh urzę- 
konta — główuie żaś sprawy dys- 
nia o Prolongaty weksli, podnosże- 


Sam SAT EER w różnych instytucjach. 


Oko, | VHIEŻ pożyczył Michalskiemit | 


Sila 000 zł które otrzymał późnieł 
Sw tem jednorazowo. 
te ladek nie wszystko pamięta z 


zeznań złożonych u sędziego 
a: w pewnym momencie 
Sled e zesnania były przed sę” 

Czym spisywane piórem, a na 
nisy o zePIsy wane na masżyńie 1 
tak, że ane = w kilka dni później... 
Row, możliwe są „omyłki sędzie- 


. 


Wybryki alkoholowe 


chaski “5 zeznań Maliszewskiego MI- 
Wit gię 73 Używał alkoholu. Pit i ba- 
Drzygy,., „BY! taz taki wypadek, że 
nic; edt do biura w opłakanym sta- 
aas „zanieczyścił* gabinet. 

OStitkach ż adwokatem Gros- 


twie 


Zw azek Szlachty Zagrodowej 
Walczy o polskość Wołynia 


wa USTOPOL, 30.4, Odbył się tutaj 


oj zlazd związków szlachty zas 

byłą YOI na/Wołyniu, na który przys 

wiat około 1000 delegatów z 

y Zorba kostopolskiego, rówieńskie= 
nowskiego į sarneńskiego. 


| wyrządził dużą krzywdę me | 


Trudno wprost oprzeć się | 


kopfem nie umie dużo powiedzieć. — 
Patnięta, że wpuszczał go bez meldo 
watia do gabinetu swego szefa. Były 
tam dłuższe konferencje. Również nie 
umie dokładnie powiedzieć, iaki był 
podział kompetencii między dyr. Kosż 
ko a zastępcą dyrektora Michalskim. 


Stosunek do urzędników 
Błado wypadają również zeznania 
następiego świadka, późniejszej sekre 
tarki Michalskiego, p. Stanisławy 
Czenze. I temu Ś$wiadkowi przypom- 
iiano zeznania składane w śledztwie, 
z których wynika, że w ministerstwie 
| mówiono, iż „Miehałski ma za dużo in 
| teręsantów*, że był „szorstki w Sło- 
| sunku do urzędników“... 
l 


zeznale 
Zezżna- 


Były minister Zawadzki 
przy drzwiach zamkniętych. 
nia te trwają blisko godziiię. 

| kolei na kilku wyższych 
| towiska dyrektorów iżb skarbowych. 
| Zeznają koleino dyrektorowie i inspe- 
| ktorowie: Alland, Lipiński, Sieradzki, 
| Rzadkiewicz, Hasberg, Rozenkrantz t 
Lubowidżki. 


stan spoczynku. 


| polecenia dyr. 
| ły materiał później oddał swojej wra- | 


Przy drzwiach zamkniętych 


Po ministrze Zawadzkini przychodz! | 
urzędni- | 
ków poprzenoszonych obecnie fia sta- | skiti.. | 


Decyżia jednak w 
tej sprawie zależna była od ówczes- 
nego ministra Skarbu a ten takiej de- 
cyzji mie wydał, 

O charakterze interesantów jacy oa 
więdzali Michalskiego, Świadek nic po 
wiedzieć nie może. 


Anon:.my 
Św. Rzadkiewicz prowadził docho- | 
dzeńie w związku ż anoniihami, lakte | 
przychodziły do ministerstwa ña Mi- | 
clialskiego. Dochodzenie prowadził z 
Węgrzynowskiego i ca- 


dzy przełożonej. Przesłuchał kilka | 
osób, wiedżących coś w tych spra- | 
wach. Osoba Michalskiego, jeżeli cho | 
dzi o godtość osobistą jego, idko utżę | 
dnika wypadła niezbyt dobrze. Po 
mieście krążyło dużo weksłi z podpi- | 
sem Michalskiego. Z wekslami takimi | 
zgłaszali się różni ludzie w izbie i ue | 
rzędach skarbowych i wywierali pe- 
wien nacisk na urzędńików, chwaląc | 
dobrymi stosunkami z | 


się Michar- | 
Poza tym ustalił częste przebywanie 
Michalskiego w lokalach rożrywko- 
wych w towarzystwach hić zawsze 
odpowiednich. 
Kónkretnych wypadków nadużycia 


Przy y= 


Canzona italiana 


Z nurtem Tamizy mknie kantylena 
Mussoliniego do Chamberlaina: 
„Forsa credito, o cara mia! 

bez tego każda oś się rozbija!“ 


Jak srebrna lira, dźwięczy canzona — 
do Haliiaxa, do sir Simona, ? 

do Bank of England — śpiewa Benito: 
„Nostra amica, jest jak — granito!“ 


Forsa maggiore! Simon zaś na to 
odpowie z flegmą, ale staccato: 

„Uno momento, signor il Duce! 
jeszcze się woisko w Hiszpanii tłucze! 


Ja bardzo chętnie dam czek na banco, 
ale nie gratis, tylk o za... Franco! 

Jak tam zupełnie będzie skończone — 
zrobimy z panem combinazione!* 


Z dali, jak słodka pieśń gondoliera 

płynie kuszący głos Daladiera 

brzmią sotta voce słowa Bormneta: 

„W Banca di Francia jest też — moneta!" 


„O bella mia! porzuć te gniewy! 

Wróć do Sorrento, wróć do Genewy!" 

Głos znad Sekwafty rozbrzmiewa łezką 
„Przestań się bawić z brzydkim Tedesco"* 


Duce e mobile! Ca nzona płynie, 
choć się zniewają na nią w Berlinie. 
Duce Fiihrera do Rzymu prosi, 


A Co zeznawał w śledztwie, tak, że | 
Kilkakrotnie odczytuje mu treść | 


| 

| Ciekawie wypadają zezfiania św. | 
| Sieradzkiego, b. zastępcy «naczelnika 
działu personalnego w fhiliisterstwie 
skarbu. 

— Dochodżiły mnie plotki — mówi 
świadek — że Michalski jest wybit- 
nie zadłużony. | dzisiaj. 

O  docliodzeniu dyscyplinarnym | 
przeciwko Michalskiemu tiie wie mic, 
gdyż prowadził ie Rzadkiewicz, Na 
żapytanie, czy były omawiane pewne 


właądży przeż Michalskiego nie painię- 
ta. 

Inni świadkowie nie wnieśli nic no- 
wego do sprawy. 

Następne posiedzenie odbędzie się 


lecz to pękniętej nie sklei osi! 


| 
| 
| 
| 


Na Via Imperio grzmi Giovinezza 
i uña bella się robi fteca, 

| bo choć do skutku doszła Wizyta, 
| lecz la comimnedia 


już iest finita! 
GRYF 


Walka na płatne i bezplatne.. wzmianki 


jposuhięcią „personalnie, świadek o- a a 99 
| Świadcza, że wolałby na to pytanie 
| odpowiedzieć przy drzwiach żamktłę- FZ 


| ych — jednak prokuratór uważa, że 
|można o tych sprawach mówić przy 
drzwiach otwartych. | 

Św. Siefadzki: — Rozmawialiśmy w| W XIII wydziale sądu grodzkiego 
związku z długami Michalskiego zów |przy ul. Trębackiej 1 rozpoczął się 
czeshym dyrtektofem personalnym ma | wczoraj proces dyrektorów „Cyrułi- 
jotem Zielińskim że byłoby pożąda |ka Warszawskiego” Jarossy'ego i 


|tym przeniesienie Michalskiego w Bayera, oskarżonych o zniesławienie 


| 


Dzieje ruiny nieszczęśliwej dłużniczki 


Skandale licytacyjne: 


| Komornik i dwie hieny przed sądem 


| Wczoraj w dalszym ciągu toczył | czówei, były wprost rewelacyjne. 

| się proces przeciwko końtornikowi| Czajewiczowa była osobą kiedyś 
Barylskiemu | „hienom ficytacyjnym", zamożną. Posiadała luksusowo urżą- 
gdyż tak jedynie nazwać można Obu dzone mieszkanie w Pożnaniu, piękne 
współoskarżonych Barylskiego: Wole | stare, wartościowe meble i obrazy. 
Iryda i-KeniziWaŃtk. Wszystkie jei ruchomości przewiezio- | 


~ Zeznania świadków, a głównie po- | "€ zostały do Warszawy i złożone na 
; szkodowanej i zrujnowanej skandali. | Skład M Hartwiga. Zalegała ze składo- 
,cznym sposobem przeprowadzenia li- | WYT! i z tego powodu wyznaczona zo- 


cytacji przez Batylskiego -- Czajewi= | stała nieszczęsna dla niej licytacja. 
| Licytacja odbyła się w warunkach | 


. | wprośt niesamowitych. 

Kilkadziesiąt skrzyń zawierających | 
przedmioty o wysokiej wartości zo- 
stało sprzedane ŻA... 130 złotych. 

Z dalszych zeżnań śwładków wyni- 

| ka, ŻE w licytacji brali udział tylko 

Ponad to uchwalono na zjeździe, by | Z4wodowcy. Jak zwykle w tych wy- 

|do związków szlachty zagrodowej padkach mowy nie było o dopuszcze- 
| przyjmować nie tylko potomków daw | lu Kogoś nie należącego do Krupy. 
nej szlachty, lecż również wszystkich | Wszystko odbyło się, tak, jak żwykle 


ludność kresową należy odradzać W 
duchu narodowym polskimi. 


a > 
„ zleździe, jako pierwszy, PrZe=| na Wołyniu zamieszkałych Polaków, | W tego rodzaju wypadkach. Zwarta 


dyni pa dowódca odcinka KOP pik 
Bogini o Wicz-Ptachta, w którym 
ły j » że organizujące się na ca- 
dów kady źwiązki szlachty zagro- 
wej, kj świadome swej roli narodo= 
Owacyin ta Wołyniu spełniają, Po 

p S przyjętym przemówieniu 
sti i atowiczą-Płachty zebrani wnie 
Stwierd, a żądań i rezolucji, które 

zają, iż wynarodowiany przez 


Zwiążek musi i będzie w dalszym cią | grupa nie przeszkadzała, nie podbija- 
gu prowadzić pracę nad odżyskaniem | ła cen swoim ludziom I dostała na- 
na polskość | wiarę rzymsko = katolic | leżne za „rejwach”. 

ką zruSzczałych potomków dawnych | Jako dowody rzeczowe leżą przed 
autóchtonów polskich, którzy pod tero | stołem sędźiowskim wspaniałe rogi it 
rem zaborców utracili Świadomość | jenja (dwie pary), a ma Stole piękny 
swej przynależności narodowej. staroświecki srebrny dzbanek. 


Zmiany starostów Przedmioty te były „prezentem” dla 


komornika i znaleziono je w jeġo mie- | 


przez dziennikarza Marka Pomeran- 
ca. 

Na sali pofawiły się wsżystkie po- 
pularne twarże estrady: Dymsża, La- 
wiński, Krukowski, Boruński i oczy- 
wiście — Fryderyk Jarośsy. 


Rozprawę zaczęły wyjaśnienia o- 
skarżyciela prywatnego M. Pome- 
ranca, 


— O samej zniesławiającej mnie 
plotce usłyszałem od dyr. Majdego, 
a później od Porębskiego. Było to po- 
wiedziane w takiej formie, że nie mo- 
głem nie zareagować, Dyr. Majde po- 
wiedział mi, że od Jarosego słyszał: 
wTo ten Pomeranc, co Sszantażował 
Moszkowicza i Wojnowskiego. Ja go 
wykończę..". To przeważyło i spowo= 
dowało moią skargę. 


W dalszym ciągu oskarżyciel opo- 
wiada całą historię wszystkich swo= 
ich stąrć ż Jarosym i Bayerem, starć, 
w których obie strony nie przebierały 
w środkach, przy czym Jarosy posłu- 
giwał się  płatnie umieszczonymi 
wzmiańkami, Pomerańc zaś wzmilan- 
kami, które umieszczał bezpłatnie, jā- 
kó dziennikarz. Sprawa ta miała po- 
czątek przed kilkoma laty. 


oe cO ASRR > PN, 
A Z Z 


|| 


„Wielkie pranie” przed kratkami sądowymi 


też... jego przyjaciele. O nich dópye 
ssd się też i sędzia. 

— Pan zna Zajdenmana? 

— Znam.. 

— Od jak dawna i lak bliska tę 
jest znajomość? 

— /nam go od dwunastu lat, więe 
mogę powiedzieć, że to bardzo blie 
ska znajomość. 

— A ile on zarabia? 

— Różnie, Trudno mi to określić, 
bo nigdy się nie dopytywałem, a on 
sam niewiele wie, bo pracuje na wa- 
runkach niestałych zawsze dla kilku 
pism. Ostatnio dobrze zarabiał w 
„Wieczorze Warszawskim”, ale Wwy- 
sokości dochodów nie mógł podać. 


W dalszym ciągu Pomeranc opowią 
da o historii sprawy z Rykowskim, 
od którego Bayer pobrał horrendalnie 
wysoki procent, przyjmując tzw. „dó* 
bry” czek. Sprawa ta nabrała biegu i 
pojawiły się o niej wzmianki w pra- 
sie, cö oczywiście żarówio Jarósy, 
lak i Bayer uważali za szantaż, czy 
też zemstę że strońy Pomeranca, nie 
zważając ma to, że wzmianki pojae 
wiły się w wielu pismach. Wreszcie 
— obaj oskarżeni kiedy po procesie 
z Danem, którego Jarosy nazwał 


Pomerańc będąc w „Paradisie" zo- | „szczeńtiakiem* — zobaczyli jeszcze 


baczył, że jakiś pilańy oficer grożąć | bardziej nieprzychylne wzmianki w 
rewolwerem głośnej artystce Z. Po- | całej prasie — przyszli do przekona- 
gorzelskiej — prosił ją do tafca. O | nia, że należy zaskoczyć przeciwnika 


incydencie tym napisat wzmiańkę, | i złożyli przeciw niemu skargę o szan- 


cera, Okazało się jednak, że p. Pogo= 
rzelska nie życzyła sobie tego rodzaju 
opieki, bo usiłowała wpłynąć na Po- 
meranca ża pośrednictwem innych lu- 
dzi, aby więcej nie zaimował się jej 
osobą, Forma w jakiej tę interwencję 
przeprowadził Jarosy — nie podobała 
się Pomerancowi i od tego czasu za= 


Í 


chcąc napiętnować postępowanie ofi= | 


taż, zawiadamiając jednocześnie re- 
dakcie wszystkich pism o złożeniu tej 
| skargi u prokuratora. 


W odpowiedzi na to Ponterane 6e 
skarżył ich o zniesławienie. 

Proces ten niewątpliwie wyciągnie 
wszystkie brudy zza kulis „Cyrulika 
Warszawskiego”. Rozprawa potrwa 
trzy dni. 


na Wołyniu 


i n Wołyń był i jest ziemią pol- 

Szkoły utworzyć należy na Wołyniu | W związku ż przeniesieniem wole= 

Kształci czysto polskie, w których! Wody Józewskiego, nastąpić mają 

Wych > Się będą dzieci na prawdzi» | zmiany na stanowiskach Kilku staró* 

nie Je jsków i synów tej ziemi i bro | stów wołyńskich. 

tątniej ẹda własnymi piersiami do| W dwóch powiatach starostowie o- , 
| kropli krwi, Uciemiężoną ! trzymali już ód tygodnia „urlop“. ; 


| mentarze, 


szkania. Cżyż potrzebne jeszcze ko» | częła się cicha amtypatia, która coraz 
| bardziej przeradzała się we wzajem- 
| ną 1 dość mocną nienawiść dwóch tlu- | 


| dzi niebywale zaciętych. | Czytajcie 
Podróżuj LOTEM | W tym czasie zaczęły wychodzić 


| na jaw różne sprawki Bayera, a x Rowa Rzeczpospolitą 


OLĄ AE EAE SEA EA OET IRA A z - e LC ZLSRECJAAWANARANRONA 
okazję wykorzystał Pómcranc, czy 


Dalszy ciąg rózprawy dzisiaj. 
O TARAS 


— Str. 6 


„Dziwaczni bracia”, a nie „starzy jegomoście| TEATR, MUZYKA, K INO. 


Loža Ogniwo 


„NOWA RZECZPOSPO 


w świetle prawdy historycznej 


e 
Katolicka Agencja Prasowa 
(KAP) podaje kilka informacji i 
szczegółów, dotyczących roz- 
wiązanej niedawno loży „Ogni- 
wo: 3 : 
W wydziale IV sądu okręgowego to 


czył sę w tych dniach sensacyjny pro ' 


ces adw. Jakuba Muszkata, który nie 
spodziewanie odsłonił kulisy masone- 
rii żydowskiej, zgrupowanej m. in. w 
Warszawie w stowarzyszeniu „Ogni- 
wo“, które realizowało cele amery- 
kańskiego masońskiego „Niezależnego 


Zakonu Braci Dziwacznych* (The In- | 


dependent Order of Odd Fellows). 


Ponieważ na ten temat w prasie u- | 
kazały się obszerne artykuły, w któ- 


rych niejednokrotnie podawano nie- 
ścisłe szczegóły (mieszając np. ter- 
min „Odd Fellows“ co znaczy Dziwa- 


czni (odd) towarzysze (fellows) z na- | 


źwą „Old Fellows* co znaczy „starzy 
jegomoście*) — pragniemy przeto -— 
w oparciu o dokumenty — wykazać, 
czym jest właściwie:ta organizacja i 
jaki jest jei związek z masonerią. 

„Odd Fellows“ — jak podaje histo- 
ryk masonerii H. Gruber w pracy 
swej „Oddiellowsorden* — jest po- 
mocniczą organizacją masońską, która 
powstała ok. r. 1780 w Anglii. W r. 
1517 związkowi temu dał silną orga- 
nizacjię Tomasz Wildey, który z Lon- 
dynu- wywędrował do Ameryki. Zwią- 
zek dzieli się na loże; stopni jest pięc, 
nad nimi zaś, jako stopień wyższy stoi 
tzw. „Encamp ment of the Patriar- 
cha“ (Obozowisko patriachów). Prze 
wodniczący ma tytuł „Wielki Sire". 

W r. 1870 Amerykanin Morse prze- 
znaczył ten „zakon“ do Nimiec, gdzie 
istniała — aż do czasów reżimu hitle- 
rowskiego — W. Loża z 90 lożami pod 
danymi. Liczba członków w Niem- 
czech wynosiła w 1899 roku ok. 4.800, 
a na całym Świecie jest ich parę mi- 
ionów... H. Gruber podkreśla, że Odd 
Fellows i masoni wspierają się wza» 
jemnie a usposobienie tego związku 
względem Kościoła katolickiego jest 
wyraźnie wrogie. 

Dr August Weiss, dawny wysoki 
mistrz wielkiej loży „Odd Fellows” 
przedstawia cele tego związku w pra- 
cy swej „Der Odd Fellows Orden" 
(str. 12—13) w taki sposób: „Gdy za- 
kon powstał, jego głównym celem by- 
ła pomoc materialna... stopniowo ce- 
le... materialne zeszły na plan dalszy”. 
"Ze spisów członków największych 
organizacji „Odd Fellows“ można 
stwierdzić, że ci członkowie rekrutują 
się głównie ze środowiska kupców, 
przemysłowców, żydów. 

Dr August Weiss we wspomnianym 
dziele pisze: „Po wielkiej wojnie wsku 
tek oddzielenia gwałtem(!) prowincii 
poznańskiej od Prus, istnieją obecnie 
loże „Odd Fellows" także w Polsce". 
(Der Odd Fellows Orden, str. 21). 

Obecny stan lóż „Odd Fellows“ w 
Polsce został ujawniony w roczniku 
„Odd Fellows Adresbuch fiir das Jahr 
1923-33“ str. 578. „Wielka loża Rze- 
czyposnolitei Polskiej, 7 lóż, 368 człon 
ków. Wielki Sire: Wilhelm War- 
schauer dr tainy radca sanitarny Ino- 


| wrocław; Wielki Sire Wybrany (De- dowską której historia, stopnie godno- 
| putierter - Gross - Sire): Ludwik Kan- | ści hasł.a i nauki są żydowskie od po- 
|torowicz dr radca sanitarny, Poznań; | czątku do końca“ (Of. „Israelite of 
Wielki sekretarz: A. Dittman, Gniezno, | America" z dnia 3 sierpnia 1935). 
| Wielki skarbnik: Adoli Erdman, Gnie-| Odnośnie do sprawy loży „Ogni- 
zno; Loża Warszawska pod nazwą Lo | wo“, będącej ekspozyturą organizacji 
ża Nr 8 „Ogniwo“ z siedzibą przy ul. | masońskiej „Odd Fellows“ sąd na roz- 
Poznańskiej 14 m. 7. prawie adw. Muszkata w motywach 
-Członkami tych lóż są przede wszy | wyroku stwierdził, że jest to organiza 
stkim żydzi... Jeszcze raz sprawdza | cia nielegalna, której istnienie, cel i u- 
się to, co stwierdził mason S. Mc Go- | strój miały pozostać w tajemnicy 
wan w czasopiśmie masońskim „Free- | przed władzami państwowymi. Ma- 
mason“ (Wolnomularz) z dnia 2 kwiet- | my tu więc do czynienia jeszcze z jed- 
nia 1930 r. „Masoneria opiera się na|nym jaskrawym wypadkiem wpły- 
| dawnej wierze Izraela“. Przypomina | wów tajnych organizacji zagranicz= 
się również, gdy mowa o stowarzysze | nych na życie polskie. 
niu „Odd Fellows“ zakonspirowanym | Kongregacia św. Ofiicium dekretem 
m. in. w Warszawie definicia masone- | z dn. 20 sierpnia 1894 r. zabroniła kato 
rii rabina z New Yorku dra Izaaka M. | likom wstępować do związku „Odd 
| Wise: „Masoneria jest instytucją zy- Fcllows“ (Acta S. Sedis XXVIII.569). 


sze RADIO == 


PIĄTEK, 29.4.1938 R. NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE: 


WARSZAWA |. 
(transm. z Opery). 
18.00 Bruksela flam. „Zmierzch bogów” o- 
pora Wagnera. 
19.55 Radio Romania. „Zygfryd” opera Wa- 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 Gim- 
nastyka; 6.40 Płyty; 7.00 Dziennik poranny; 


7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 11.15 Au- gnera. 
dycja z okazji święta narodowego Japonii; | 29,15 M. Ostrawa. „Gejsza”* operetka Jo- 
11.57 $ygnał czasu; 12.05 Audycja południo- | nosa. ` i 


wa; 15.30 Wiad gospodarcze; 15.45 „Nad 
albumem znaczków pocztowych”; audycja 
dla dzieci; 16.00 Rozmowa z chorymi; 16.15 
Walce starego Wiednia; 16.50 Pogadanka ak- 
tualna: 17. Chałupnictwo — pogadanka; 
1715 Z węgierskiej twórczości chóralnej; 
17,50 P-repina *w"aawnietwa: 18.00 Wiado.n. 
sportowe; 18.10 Płyty; 1835 Audycja dla wsi 
19.00 Komedia Al. Fredry „Pan Jowialski”; 
20.05 Pogadanka aktualna; 20.15 Koncert sym 
foniczny; 22.50 Ostatnie wiadom. dziennika 


20.50 Strasburg Koncert symfoniczny. 
21.00 Rzym. „Błękitny mazur” operetka Le- 


hara. 
21.15 Luksemburg. Koncert symfoniczny. 


NIEDZIELA 1.5.1938 R. 
WARSZAWA I. 


16.50 Rzym. „Turandot'* opera Pucciniego |P! 


LICEA" 


WIELKI: Dziś „Manewry jesienne" operet- 
ka Kaimana z Marylą Karwowską, 
serii M. Niewiarowiczra. 

TEATR NARODOWY gra w niedzielę o 4 p 
p. po raz 156 kapitalnego „Skiza”* w kon- 
certowej grze Ćwiklińskiej, świerczewskiej, 
01 rng i Wesołowskiego. 

j LSKI: „Noc Listopadowa” St. Wyspiań- 
skiego. 

TEATR LETNI gra w niedzielę o 4 p. p. „Da- 
mę od Maksyma” z Zimińską, Zniczem, żab- 
czyńskim, Gellą, Bukojemską, Grabowskim, 
Jaroniem, Morozowiczem, Tomasikiem, Nər- 
skim, Karczewskim, Kawińską, Masłowską i 
Jakubińską. 

TEATR NOWY gra w niedzielę o 4 p. p. 
„Miłą rodzinkę” z popisową kreacją Stani- 
sławy Wysockiej. 

MAŁY: „Asmodeusz* 
Przybyłko-Potocką. 

ATENEUM: „Szoste piętro” A. Gehri w re- 
żyserii St. Perzanowskiej z Jaraczem i No- 
bisówną. 

MALICKIEJ: „Jastrząb wśród gołębi” J. A 
Hertza. 


Mauriac'a z Marię 


—— ma 


Kina oznaczone gwiazdką rozpoczynają se- 
anso o godz. 5-©j. Pozostałe o godz. 4-0j. 


KINA ZEROEKRANOWE. 


ATLANTIC (Chmielna 53): „Nancy Steolo 
zginęła”. 

+ BAŁTYK (Chmielna 9): „Pani Walewska”. 

CAPITOL (Marszałkowska 125): „Wrzos”. 

+ CASINO (Nowy świat 50): „Przygoda 
pod Paryżem”. 

COLOSSEUM (Nowy świat 19): „Mocni u- 

(Nowy Swiat 653): 


dzie”, 

+ EUROPA „Obcym 
wstęp wzbroniony”. 

FEMINA (Leszno 35): „Ostatni alarm". 

+ IMPERIAL (Marszałkowska 56): „Płynne 
złoto”. 

PALLADIUM (Złota 7): „Pensjonarka”. 

PAN (Nowy Świat 40): „Buziaczek”. 

+ RIALTO (Jasna 5): „$wiat m:wi o nas”. 

+ ROMA (Nowogrodzka 49): „Królestwo 
zakochanych”. 


STYLOWY (Marszałkowska 112): „Zbłądzi- 
tam“. 

+ STUDIO (Chmielna 7): „Szalona Claudet- 
te", 
A» (Marszałkowska 111): „Zółty 
rat". 


VICTORIA (Marszałkowska 106): „Kobiety 
nad przepaścią”. 


ACRON (Żelazna 64): „Dziewczęta z No- 


F 
wolipek” i „Zdemaskowany bohater”. 1 dodatki. à 
AMOR (Eloktoralna 45): „Droga do Rio” i A (Leszno 2): „Rycerze stepu” 


„Daj mi twe serce”. 

> ANTINEA po 51): „Niedorajda” i 
„Czar Hiszpanii”. 

AS (Grójecka 56): „Ordynat Michorowski” 
i „Mistrz świata”. 

BIS (Elektoralna 21): 
uPorwano kobietę". 

CZARY (Chłodna 29): „ślepy zaułek” I nad 
program. 

+ EDEN (Marszałkowska 51): „Walka o zło 


„San Francisco” | 


w reży- | - 


|go. W części orkie 
| nia Czajkowskiego. 


KAMERALNY: „Niewiniątka”. 

8.15: Premiera „Krysia leśniczanka 

zczepańską. 

WIELKA REWIA: „Dudek z Fertneref 

MAŁE QUI PRO QUO: „Skąd swąd: 5 

działem Chóru Dora. 

CAFE CLUB: Szopka polityczna. nod" 
2 


„gh 


INSTYTUT REDUTY: Do niedzieli p 
wienia zawieszone. 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATYCZNE: 
rza” Ostrowskiego. 


FILHARMONIA: Jutro poranek muzycy 
którym dyrygować będzie p. Sylweste gt 
snowski W koncercie weźmie udział KA 
skrzypaczka Nina Stokowska-Racięcka | ię 
kona dwa koncerty: Bacha E-dur i Vi 

rowej czwarta 5V 3 


waj | 


KONSERWATORIUM: Dziś wystąpi Z 
nym recitalem skrzypcowym prof. 
Balz. W programie: Bach, Szubert, 
ven, i inn. Akompaniuje prof. Lefeld. 


i 
IALIA (Wolska 52): „Gdy kwitną Daf) 
JURATA (Krakowskie Przedmieście w 
Milość i łzy kobiety” i „Zaczarowan® 
nie". 
KOMETA (Chłodna 49): „Zbieg % 
Quentin" i rewia. LA 
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: „Pat > 
tachon jako dwa urwisy*'. r 
+ MAJESTIC (Nowy Świat 45): „ZN U 
+ MARS (Pl. Inwalidów): „Dziewcrąj, 
Nowolipek” i „Zdemaskowany boha 
MASKA (leszno 70): „Czarownica z 58" | 
1 „Adieu”. K d 
METRO (Smocza 13): „Książę i tobra | 
MEWA (Hoża 38): „Trafalgar” i „KOC 
rodzinka“. | 
+ MIEJSKIE (Hipoteczna 5): „His f 
motyli". ZW 
MUCHA (Długa 10): „2 dni w raju” I í 
dodatki. $ 
NOWA TONEL Gaie tasiga 56): 
strach opery” i „Gra życia”. ) 
+ PRASKIE OKO (Zygmuntowska 18): rw 
dziwne kłamstwa Niny Pietrowny o 
datki. oP 
+ POPULARNY (Zamoiskiogo 20): „PY 
matyczna żona” i rewia, ant 
PRAGA (Targowa 71): „Robert i Berti | 
i „Szpital lalek". 
RAJ (Czerniakowska 191): „Zaginione ø 
sto” i „Film polski”. m „A 
RENA (D.uga 9): „Trójka hultajska” | 
czarowana kraina”. rg 
ROXY (Wolska 14): „Robert I 


SOKOŁ (Marszałkowska 69): „Dorożkańć A 
z. 


SORENTO (Krypska 54): „Tajemniczy r 
„Kochana rodzinka” Flip i Flap. W | | 
SWIAT (Susina 4): „ich stu i ona jedna 1 
SFINKS (Senatorska 29): „Huragan'. 
STRENA pomara Riga =: 

s” i „Tajemniczy detektyw”. | 
Sw (Nowy Swiat 19): „Władczyni poł | 


ŻA | 


wieczornego; 25.00 „Dni Krakowa” odczyt w 
jęz. francuskim : 


WARSZAWA Ii. 


15.00 Płyty; 14.00 Parę informacji; 14.10 
Koncert solistów; 15.00 reportaż; 15.15 Wiad. 
sportowe; 15.20 Trio Polskiego Radia; 18.00 
Znani skrzypkowie; 19.00 Płyty; 19.55 Życie 
kulturalne stolicy; 22.00 „świat moralny Ka- 
rola Huberta Rastworowskiego”'; 22.15 Pio- 
senki w wyk. George'a Thiila; 22.30 Muzy- 
ka taneczna; 23.50 Muzyka lekka. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


18.50. Budapeszt. .,Zmierzch bogów” opo- 
ra Wagnera (transm. z Opery). 

19.50 Wiedeń „Turandot'* opera Puccinie- 
go (transm. z Opery). 

20.00 londyn Reg. „Madame Butterfly" o- 
pera Pucciniego (akt I). 

20.00 Ryga. Koncert symfoniczny. 

20.00 Bruksela franc. Koncert symfoniczny 
z Konserwatorium. 

20.15 Hamburg. „Ptasznik z Tyrolu” ope 
retka Zellera. 

20.15 Sztutqart. Koncert orkiestry z udz. 
Raoula Koczalskiego (fort.). 

2100 Mediolan. Wieczór oper z La Scali. 

21.350 Londyn Reg. „S$wing-musie'* — tr. r 
Ameryki: 


SOBOTA 30.4.1938 R. 


WARSZAWA I. 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 Gim- 
nastyka; 6.40 Płyty; 7.00 Dziennik poranny; 
7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 11.15 Au- 
dycja dla szkół; 11.40 Leo Delibes: muzyka 
baletowa; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audycja 

ołudniowa; 15.50 Wiad. gospodarczo; 15.45 
eatr wyobraźni dla dzieci; 16.15 Kapela lu- 
dowa; 16.50 Pogadanka aktualna; 17.00 „Gdy 
Z grasowały po świecie** felieton; 
17.15 Pieśni ludowe węgierskie; 18.00 Wiad 
sportowe; 18.10 Pogadanka społeczna; 18.15 
Piosenki solowe; 18.35 Audycja dla wsi; 
19.00 Audycja dla Polaków za granicą; 19.50 
Pogadanka aktualna; 20.00 „Raz to mało"; 
22.00 Konkurs chórów regionalnych; 22.35 
Płyty; 22.50 Ostatnie wiad. dziennika wiecz. 


WARSZAWA Il. 


15.00 Koncert symfoniczny; 14.05 Parę in- 
formacji; 14.15 Kwartet „Schrammia''; 15.00 
Pogadanka aktualna; 15.10 Wiad. sportowe; 
15.15 Płyty; 18 00 Koncert solistów; 18.50 Mu- 
zyka, lekka; 19.55 Życie kulturalne stolicy; 
22.00 „Różowy kajecik'; 22.15 Płyty. 


E a AC 


zz 


Kto co lubi? 
Niemcy — św:ninę, Anglicy = baranine, Francuzi — 
cielęcinę 


Międzynarodowe Biuro Pracy ze- 
stawiło za okres 1932 — 1933 wykaz 
statystyczny konsumcji mięsa według 
rodzajów w sześciu krajach — w 
trzech europejskich i w trzech zamor- 
skich. 

Jak wynika z tego zestawienia, kon 
sumcja mięsa, wołowego į cielęciny, 
wynosiła w ciągu roku: 64,3 proc. kon 
sumcii ogólnei mięsa we Francii, 49,1 
proc. — w Australii. 45,1 proc. — w 
Belgii. 44,5 proc. — w W. Brytanii. 
40.9 proc. w Kanadzie, 40.6 proc. — w 
Stanach Ziednoczonych, 33.4 proc. — 
w Niemczech. 

Konsumcią wieprzowiny w różnych 


iej postaciach wynosiła: 27,1 proc. we 
Francii, 8,7 proc. w Australii, 53,8 
proc. — w Belgii, 32,9 proc. — w An- 
£lii, 54,8 proc. w Kanadzie, 54,1 
proc. — w USA, 65,2 proc. — w Niem- 
czech, 

Konśsumcją baraniny wynosiła: 8,6 
proc. we Francii, 42,4% w Australii, 
1,1 proc. w Belgii, 22,6 proc. w Anglii, 
4,3 proc. w Kanadzie, 5,3 proc. — w 
USA, 1,4 proc. — w Niemczech. 

Jak widać z powyższych zestawień, 
maximum wieprzowiny konsumowały 
Niemcy, maximum .baraniny — Au- 
strajia, maximum wołowiny i cielęci- | 
ny — Francia. 


8.00 „Serdeczna Matko”; 8.05 Dziennik 
ranny; 8.15 Audycja dla wsi; 9.00 Płyty; Fo 
Transmisja z odpustu św. Wojciecha w Gnie 
źnie; 11.350 Transmisja z ótwarcia Targów Po- 
znańskich; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 ranek 
symfoniczny; 15.00 Przegląd kulturalny; 13.10 
„Kamień w polu” nowela; 15.30 Muzyka o- 
biadowa; 14.45 Audycja dla wsi; 1545 
Wszystkiego po trochu — ow ac dla dzie- 
ci; 16.05 Recital skrzypcowy Ryszarda Od- 
noposowa; 16.45 „Amor — ponury cień Sa- 
hary” — opowieść; 17.00 Podwieczorek przy 
mikrofonie; 19.00 Słuchowisko pt. „Węzeł; 
19.40 Słynni wirtuozi; 20.40 Przegląd politycz 
ny; 20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 Wiadom. 
sportowe; 21.15 „Ta-jol””; 22.00 Najpiękniej.- 
sze pieśni Stanisława Moniuszki; 22.30 Luigi 
Boccherini: kwintet; 22.50 Ostatnie wiadom. 
dziennika wieczornego. 


WARSZAWA II. 


14.45 Motywy wschodnie w euroneiskioj 
muzyce operowej; 16.00 Felieton aktualny; 
1610 Zespół salonowy Wiktora Tychowskie- 
go; 22.00 Płyty. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE: 


15.50 Florencja. „Simon Boccanegra” — o- 
pera Verdiego (tr. z Teatru). 

17.15 Mediolan. Koncert symfoniczny z To- 
atro Adriano, Sol. Adolf Busch (skrz.). 

20.00 Beromuenster „Oberon'** — opera Wo 
bera (tr. z Teatru). 

20.50 Radio Paris. Koncert symfoniczny. 
Sol. Lazar Levy (fort.). 

2100 Rzym. Koncert Filharmonii Berliń- 
skiej. Dyrektor W. Furtwaengier. 

21.00 Mediolan. „Tancerka Fanny Elssier'' 
operetka J. Straussa. 

21.15 Prana Symfonia c-moll Dworzaka. 

21.50 Droitwich. Recital fort. Józefa Hof- 
manna. 

25.00 Budapeszt. Koncert orkiestrowy. 


PONIEDZIAŁEK 2.5.1938 R. 
WARSZAWA I. 


4.15 „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.20 
Gimnastyka; 6.40 Płyty; 7.00 Dziennik poran- 
ny; 7 15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 11.15 
Audycja dla szkół; 11.45 Od warsztatu do 
warsztatu; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audy- 
cja południowa; 15.50 Wiad. gospodarcze; 
15.45 „Z pieśnią po kraju"; 16.15 „Wesoła 
lekcja"; 16.50 Poqadanka aktualna: 17.00 
Cieszyn i Śląsk Cieszyński; 17.15 Recital 
śniewaczy Wandy Wermińskiej; 17.50 Poga- 


| danka sportowa i wiad. sportowe; 18.10 Me- 


lodie Straussa w ujęciu wokalnym; 18.55 
Audycia dla wsi; 19.00 Audycia żołnierska; 
19.50 Dyskułujmy: .„Rzecrowość cery tompe- 
ramant w transmisii sportowej”; 19.50 Poga- 
danka aktualna; 20.00 Koncert rozrywkowy; 
20.45 Dziennik wiecrornv: 20.55 Pogadanka 
aktualna; 2100 Koncert wiecerorny: 21.50 
Nowości literackie; 22.10 Wieczornica ta- 
neczna; 22.50 Ostatnie wiad. dziennika wie- 
czornego. 


WARSZAWA Il. 


15.00 Płyty; 14.00 Pare informacii; 14.10 
Koncert solistów; 15.00 Stare i rzadkie drzo- 
wa w Warszawie; 15.15 Wiadom. sportowe; 
15.20 Muzyka salonowa; 18.00 Formy i rodza- 
je twórczości wielkich kompozytorów; 19.50 
Płyty; 19.55 Życie kulturalne stolicy; 22.00 
Ranorłaż: 22.15 Fragmenty x oper Verdiego; 
25.15 Ryszard Strauss w roli dyrygenta. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE: 


19.55 Oslo. „„Potępienie Fausta" legenda 
dramatyczna Berlioza 

20.00 Londyn Reg. „Flet czarodziejski” o- 
pora Mozarta (akt I z Covent. Garden). 

20.05 Praca. „Uparciuchy”* opera Dworza- 
ka (tr. z Teatru). 

-20.50 Lille. Festiwal muzyki francuskiej. 

21.00 Rzym. „Miranda** opora Pietro Ca- 
noniea (tr. z Opery Król.). 

21.00 Mediolan. Koncert Filharmonii Berliń- 
skiej. Dyr. Furtwaengier. p 

21.25 Praga. Mazurki Szymanowskiego. 


la" i „50 karatów szczęścia”. 

ELITE (Marszałkowska 81-a): „Irędowata” 
t „Ordynat Michorowski*. 

FAMA (Przejazd 9): „Grinetfelder”, 

FILHARMONIA (Jasna 5): „W cztery oczy”. 

FLORIDA (żelarna 61): „Port Artura" i „W 
ogniu rewolucji", 

FORUM (Nowiniarska 14): „Tarzan I zielo- 
na bogini” i „Teodora robi Karierę". 

HELIOS A erni 8): „Driewczyna szuka mi- 
tości” i datki. 

HOLLTWOGCO (Hota 29): „Tango notturno’ 


Zbytek i filozotia| 
Usogi żyje z próżności bogacza j | 


Poięcie zbytku zmieniało się w cią- | rozwijamy nowe gałęzie przemysł pl 
gu wieków. Jeden z angielskich kro- | Voltaire pisał: „Wiedźcie o tym, > | 
nikarzy żalit się na wymyślność An- | zbytek wzbogaca wielkie paisi ! 
glików, którzy zastępowali około 1577 | łe zgubić może. Biedny żyje z P i 
r. otwory w dachu, przez które uchu- | ności możnego“. | j j | 
dził dym, kominami, a dawne naczy- | Lafontaine takie wygłosił zdan K 
nia drewniane glinianymi lub cyno- | zbytku: „Potrzebny jest człowiek, A 
wymi. Inny autor oburza się na to, że j rego zbytki czynią „dobro. PRA | 
do budowy używają drzewa dębowe- | że używamy rozmaitych przyłefg 
go, a'nie, jak dawniej, wierzbowego. | Ści. Daią one jednak zajęcie rzem! i 

Wielcy filozofowie byli przeważnw | nikom i kupcom“. j r i 
zwolennikami zbytku. Monteskiusz u- | Nawet Rousseau popierał zbytek“ | 
waażł, że moda jest bardzo ważnym | sze on: „Zbytek może się okaza | 
czynnikiem; zajmując się błahostkam ! trzebnym, aby biedni mieli co ie$ | 


LEKARSKIE 
recaro 
GABINET ELEKTROLECZNICZY |2"; ZURAKOWS K! 


LECZENIE CHORÓB SKÓRNYCH | wENERYCZNE. skórne. płciowe. £ 
promieniami granicznymi Bucky'ego Kobiety przyjmuie lekarka DÉ ZM 
ŚNIADECKICH 12. Telef. Pa RATAJ. CHMIELNA 25. 8 r. — 8 Af 
Niedz. do 1-ej. GABINET ELEKTRO 

ŚWIATŁOLECZNICZY. Diaterma 
krótkie fale. d'ARSONVAL i if 


(0013) | 
Przychodnia specjalna dla chorych 


gp 
PŁUCA i SERC 


SENATORSKA 28/30. Rentgen. OŚ | 
sztuczna. Elektrokardiograf. PO gi | 
wraz z prześwietleniem. Wez 

| 


na miasto: TEL. 5.93-3? j 


czy”. , 

TON (Puławska 70): „Gdy kwitną DzU 
TRIANON (Sienkiewicza 8): „Panna Ma" | 
i „Kraj miłości”. sy. | 
UCIECHA (Zolta 72): „Romans szulerś ' || 
UNIA (Dzika 9): „Towarzysze broni 


ule”! 


informacje o filmach dozwolonych a | 
młodzieży — telef. 7-11-25. | 


wia. 
WANDA (Mokołowska 75): „Życie 
rewia. 


NN R Z PZ Z Z 
Z 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Przychodnia Specjalna dla chorych na 


PŁUCA i SERCE 


ul. Marsz. Focha 3. tel. 3.00-22. Rent- 
gen. Odma sztuczna. Porada wraz z 
prześwietleniem. Czynna od 12—8 % 
Wezwania na miasto (007) 
ROSE EEE ETE WK E OJ I 


DR. 2. FAJACYN „<os..36 


9r. do 9 w. 
w niedzielę do 2-ej 


| 


Weneryczne. płciowe, skóry nica GM 
w LECZNICY, LESZN o: a 2 ERA A Ka 2 


SPECJALNA przych. dla cliorych na | Choroby WENERYCZNE. Skórne, ® 


jowe, d 

porada wraz z|  ©70Pie a| 
eświ Codziennie od 9 r. — 9 w. w niedzij | 

PŁUCA prz etleniem świeta do godz. 1-ej pc poł. (006! 


W-wa, Marszałkowska 49; tel. 9.00-09, | un. 


godz. 10—1. 3—7 (0011) zę 
` LECZNICA wyłącznie dl? , 
Specjalna KISZEK W 


tenor ŻOłądka wmo REUMATYKÓW| 


| przemiany materii. Prześwietlenia, ARTRETYKÓW 


analizy, wizyty na miasto. Marszał- i 
kowska 99. Od 9 do 8 w. Niedziela | czynna od 10—1 i 4—6. Wiecie : 


10 — 1. Telefon 9.79-09,. (004) 


Świt.igtooy rwa 


4 


r 


Nr. 18 


Przyślij próbkę pisma, datę urodzenia 


Pani in-Tao odpowiada naszym czytelnikom 


Kto chce poznać swoje war- 


ryj i uzdolnienia na podstawie ai, bystrość osądu, wielka dyskrecja, | niedbalstwo. 
zy gr i ezstronna krytyka, natomiast ujemny ? Mer EA EG 
grafologicznej lub astro | gn wpływ. dajedłudziom wielką sto-ta og E XI. 1918 r. Typ Skorpiona, 


| M 

eae znej niech przyśle pod ad- 
czeniy, SZej Redakcji z zazna- 
mau „IN - TAO“ próbkę 
ną dat nisma, wzglednie dokład 
na eel urodzenia załączając 
kach 7tV 50 groszy w znacz- 

Docztowych. 


Fw hrenumeratorów naszych 
Droe aliSmy również zniżke 50 
IN-T A a wizyty osobiste u p. 
ZĄ. pre za okazaniem kwitu 
cp), numerate za m-c bieża- 


LWYN-TAO przyjmuje przy 
nej 12 m. 18 od 10 ra- 
RO do 14 jod 16—18. o 


Qa go roku. 
powiedzi „Potomek”. Typ Skorpiona. Ogólna k on Sad 3 : korzysta z okazji, bo iutro... | 
„Ps Nikodem Typ Skorpiona. Ludzie | charakterystyka jak wyżej. Pismo Niedawno przybył z Ameryki | się tam powiodło, bo wrócił bez Ty Władysław Masiewicz 
n,ódzeni pod tyr gad oem ała swo | Pana wykazuje duży dualizm, słabą | do Polski niejaki Teodor Dwuli- | pieniędzy. Pochodził z. Mało-|, ‘ymczasem Wadysaw "asie 
loc i; ym wpływem całą swą wolę, bardzo wielką wrażliwość i me 3 y i A ie chwil już dzisiaj ponosi konsekwencię zbyt i 
Delneg 144 przede wszystkim do zu-| giair, ie | ta, który przed laty wyemigro- | polski i zainstalował się chwilo- : : 

lego uniezależnienia się i do cał dialność. Brak Panu szybkiei decyzji. , MOCH Ni bardzo mulwo we Lwowie opowiadając głębokiego zapuszczenia sondy w bu- A 
Owitej ę cal-| Stanowczo uzyska Pan powodzenie, a' wał za ocean. Nie DA A p "| telkę. Był właśnie w kawiarni z wód- il 

ką przy ulicy Długiej i wpadł w oko 


mknięcj wolności. Mocno nieufni i za- 

ść Ww sobie, wykazują bezwzglę- 
Nowe: kzebiegłość. wytrawłość i sta- 
liezyykie Romantyczni, lubią mocne, 
NŠ Wiara - przeżycia, Duży optymizm 
Łczypi, „we własne siły. Bardzo u- 
Stich Wi, skłonni do karcenia wszy- 

e liepotrzebnie robią sobie wro- 
Zawityne korpiona jest naibardziei 
lu ie M w zodiaku, znajdują się tu 
Więc luj Se skrajni w charakterach, 
Zwierzę. |, Senialni, szlachetni lub ze 
Dog 1 SCiali zwyrodnicy. Urodzonych 


„NOWA RZECZPOSPOLITA" 


na cechuje nieprzeciętna jasność umy 


śliwość, chorobliwą namiętność, bru- 
talność, chytrość i mściwość. Zboczeń 
cy, przeżywający wczesne doświad- 
czenia erotyczne. Choć leniwi, bez pi!- 
ności. posiadają zdolności do nauki. 
Dość uprzejmi, lecz surowi i bez po- 
czucia humoru. Urazy przebaczają, 
ale pamiętają je długo. Mimo strat 
i przeszkód zdobywają niekiedy wię- 
ksze stanowiska i maiątki. Nie nada- 
ją się na małżeństwo. a to przez sa- 
mowolę, brutalność i ogromną za- 
zdrość. Pismo Pana wykazuje ambi- 
cię. odwagę, zdolność do bohater- 
stwa. Lubi i umie Pan kierować in- 
nymi, potrzebne jest Panu takie sta- 
nowisko, gdzie będzie Pan mógł wy- 
kazać swoje zdolności. Wpływ silny 
wywiera na Pana otoczenię. Material- 
nie poprawa nastąpi u Pana latem te- 


„ście, że wybiie się Pan o własnych 


nawet sławę, skoro tylko zwalczy Pan 


Ogólna charakterystyka podana wy- 
żei. Podpisał się Pan tak niewyraź- 
nie, że nie mogę odczytać. Oczywi- 


Ku przestrodze wszystkich piiaków 
należy podać do publicznei wiadomo- 
€ W „Pa ch|ści, że z iniciatywy ośrodków Opie- 
eau, na jv k Społecznej w Warszawie podjęta 
wykazuje Pańskie pismo. Musi Pan będzie w naibliższych już dniach wal- 
uwierzyć w swoja siłę i wytrwać w| Ka z nałogowym piiaństwem. Któ pije 
tym nastawieniu. Owszem, ma Pan|z amatorstwa. temu się nic złego nie 
przyjaciół i będzie Pan mieć powodze- | stanie, kto jednak będzie upija? się za- 


nie u „płci pięknej“, na którym tak à è ; 
Panu zależy, ale czy nie za wcześnie wodowo, „Stanie przed sądem {o ile 
już teraz o tym myśleć. będzie mógł stać po upiciu się), któ- 


Trati? Dwulita ma Kozła 


Fabrykant konserw z Ameryki 
Ameryka — Lwów — Warszawa — Kryminał 


 YPYPCZWRZPWYE ZRZEC ZWS EEEE OWE WWO ECO że posiada w Stanach Zjednoczu 
| nych fabrykę konserw. Do Pol 


Ostrzeżenie 


pismo pseudo-katolickie 
Wyłudzanie pieniędzy od pobożnych ludzi 


W stolicy i innych miejscowościach 
„rozpowszechniane , iest wydawnictwo 


Za | 


"Wesoia wdówka” 


w Podamy jej nazwiska. Bo i po 
Wie TeSZtA nie wypada. Chodzi bo- 
~ 0 kobietę, zażywającą dobrego 
Socę ia, przy tym rzecz sama jest wy- 
Do „ rastyczna. Przeciwko wdowie 
whe uym lekarzu, obecnie 50-letniej 


nieletni wielbiciele 

| Zanosi się na ciekawy proces, któ” 
ry jednak ze względu na tło sprawy 
będzie prawdopodobnie rozpatrywa- 
ny przy drzwiach zamkniętych. Je- 
[óli w ogóle do procesu dojdzie, bo mo- 
że władze sądowe uwzględnią podas 


ski przyjechał tylko na czas 
krótki zamierzając zaangażo- 
wać kilkanaście osób spośród 
swoich rodaków. 


Chętnych do wyjazdu znala- 
opatrzone w dodatkowe różnej treści | zło się wielu. Skłądali odpowie 
podtyńuty. dnie podania i wpłacali przysz- 

Wydawnictwo to podpisuje jako re- 


dróżą. Powinęła mu się jednak 
noga i musiał uciekać ze Lwo- 
wa, wszystko się bowiem wy” 
dało. 

Jeden z poszkodowanych Ba- 
zyli Kozioł, który oszustowi 


kowie. pismo zaś jest drukowane w 
Warszawie a zarejestrowane w... Sta- 
rostwie grodzkim w Łodzi. Pozornie | 
wygląda na wydawnictwo katolickie. | 
Jak się jednak okazuje z ogłoszonego | 


przez KAP wyjaśnienia, „Zbawiciel ) j 
świata” jest wydawnictwem sekciar- | wpłacił 2.000 złotych, dowie- 


skim. dział się, że wyjechał on do 
P. Laskowski bezprawnie tytułuje| Warszawy. Kozioł przyjechał 
się „księdzem“. Żadnych w ogóte | ZA nim i sam go poszukując zna. 


łemu szefowi pieniądze na kosz; 


larmoniinym wpływem Skorpio- | Periodyczne pt. „Zbawiciel świata” SRA? ieni z 
aa ? R dąktor i wydawca „ks. H. Laskow= dsk op Ak ag eiii 
ski”. Redakcja znaiduie się w Prusz- now p 


Str. 7 
i 


ry skarze go na pracę przymusową 
w Oryszewie. Tak wyjaśniają, jak się 
to dzisiaj mówi, czynniki kompetent- 
ne z Opieki Społecznej. Nie iestem 
pijakiem, choć od pewnego czasu lu- 
bię zerknąć do kieliszka i nie o siebie 
się boję, ale skąd niby tak z góry 
wiadomo, że sądy będą skazywać pi- 
iaków 
NA PRZYMUSOWE ROBOTY? 

Czy to jest zresztą praktyczne? Prze- 
cież piiany jest w ogóle niezdatny do 
niczego — chyba do włażenia i wy- 
łażenia oknem, jak to robi jeden z 
moich kolegów, który właśnie zawo- 
dowo uprawia sport pijacki. Ale to 
rzecz jutra, niechai przeto, kto może 


przechodzącemu ulicą wywiadowcy, 
który go szukał od jakiegoś czasu w 
celu bliższego zaznajomienia. Z sę- 
dzią śledczym. Masiewicz był kiedyś 
solidnym administratorem, domu, ale 
straciwszy zajecie iął udawać adwo- 
kata i 


NACIĄGNĄŁ WIELE OSÓB, 


bó podejmował się obrony w sądzie, 
a stawać nie miał prawa. Wszyscy 
„nrecenasi* z amatorstwa kręcą się w 
okolicy placu Krasińskich oraz ulic 
Miodowei i Długiej, gdzie znajduje się 
sporo różnych urzędów sądowych. I 
gdyby nie skłonności alkoholowe Ma- 
siewicza i nie siedzenie w kawiarni 
przy oknie, sylwetka iego byłaby się 
joczom wywiadowcy nie zarysowała 
na tle szyby. 

Ale ieszcze gorzei iest z zarysowa- 
niem się Ściany domu na placu Pary- 


J 
CE - AniS 


Wie złolce dużego domu w Warsza- | nie obrońcy i.oddadzą wdówkę do za- | święceń nigdy nie otrzymał i jest ie» | kizł u jednego z Małopolan za: | 
tat tt skargę do. władz proku- kładu psychiatrycznego, dynię sekciarskim prowodyrem. . | mieszkałych przy ulicy; Lesz- wo 4. i 
ka, kę ich ojciec 15-letniego wyrost- mięć KAP stwierdza, że p. Laskowski —!10. Oddał go w ręce policji. = Grozi on p 
w Ty otrzymał od tej pani prezent Proces jako redaktor-wydawca uprawia oi Dokonano przy Dwulicie oso- | eż ZAWALENIEM. 

Przybyła «specjalna komisia urzędu 


Stął Agi zegarka, wiecznego pióra i 
0 obdarowywania go pieniędzmi, 
łonca zdemoralizowało. 

tie Wykazało dochodzenie pani ta 

sw. kraj jednego chłopca darzyła 

Za tas względami. Miała ich wielu, 

tz "Yoan do swego domu, gdzie n- 

Spół a przyjęcia i wyprawiała we” 

„7 timi orgie. 
ody wdówka“ jest w wielkich 

20 zna ach i zwróciła się do jednego 

sle jej hych adwokatów, który podiat 

obrony wuosząc o zbadanie sta 


o niedopuszczalne 
badanie uczennic 


W ubr. w kilku pismach stołecznych 


sje lekarskie, lustrujące średnie zakła” 
dy naukowe przeprowadzały niedopu- 
szczalne badanie publiczne uczennic. 
Wskutek tej wiadomości ministerstwa 
oświaty wystąpiło na drogę sądową 
przeciwko Iwowskiemu koresponden- 


ukazałą się wiadomość, jakoby komi- | 


ceder obliczony wyraźnie na wyłudza | bistej rewizji i znaleziono 27 no- 
nie pieniędzy z kieszeni katolików, nie | wych podań. już od mieszkań- 
przypuszczających z kim mają do czy |ców, Warszawy. oraz kilkana- 
nienia i powinien być pociągnięty do | ście tysięcy złotych. - Oszusta 
odpowiedzialności. . osadzono w więzieniu. | 


Zarządzenia i zmiany 
nai maja 
Jak corocznie, tak i w bieżącym ro- | 
ku, w dniu I maja życie stolicy nie nie, iż w ciągu soboty i niedzieli nie 


Już wczoraj wydano rozporządze- 


budowlanego i obeirzawszy dom, wy- 
dała natychmiast zarządzenie ewaku- 
owania jego mieszkańców. Starostwo 
północno - warszawskie wniosek ko- 
misii zaakceptowało wydając nakaz 
wyprowadzki. Stwierdzono, że dom 
ten zbudowany iest na zasypanych 
śmieciami gliniankach i stawach. Stąd 
nazwa przylegaiącei ulicy Stawki. 
Warszawa żywi specjalne predylek 
cie do wszelkich nałogów. Nie tylko 


/ 


zawalanie się domów, nie tylko upi- 


Umysł. a € towi stołecznych dzienników, Daranie- | i 1 ko 

Hiva owego swej klientki. Pođa- | wiczowi. | będzie toczyć się normalnym trybem. | wolno jest sprzedawać alkoholu wtę- | janie sie iej obywateli w miejscach i 

dama ta „Anie ręke wyra | >eaptyei ten proces czkcczć znaj- RA asie od samego rana | cej niż 4%,. f publicznych, ale i chorobliwe i 

Jes ietą psychicznie cho- | dzie się na wokandzię lwowskiego są- ą pozamykane wszystkie parki i. Poza tym dyrekcja tramwaiów. 1. ń 

tache, żałoby raczej oddać ją na ku- | du okręgowego w dniach 4 i 5 maja. | ogrody. | autobusów podaje ze BA ig ZAMIŁOWANIE DO BRUDÓW. j 

* niż karać «więzieniem Stołeczny adw, Przyjemski, który bro |ruch tramwajów i autobusów rozpo- | Nie pomagają nawet grzywny. Wido- $ 

| ai ERTAN uj oskarżonego, zgłosił wniosek o prze | | cznie się dopiero około godziny 15-ej. | SZ"ie brudasy mają dużo pieniędzy. | 
| 0) t "EA Ń prowadzenie dowodu prawdy. Tarasy } Ponieważ nie pomagają kary pienięż- 

A atni dzień à ` > sy" ne, starostwo uporczywych miłośni- | 
sądów przysięgłych | Epidemia gl ypy Zamku Królewskiego ków niechluistwa karze teraz grzyw- 
Z dnie ; | ne ustaje Prowadzone są dalsze roboty nad Giinianki ną i aresztem łącznie. Na pierwszy 
dzą i | aoi 1 maja, wcno- ' e restauracją Zamku Królewskiego. U- zakałą Kola SRS BR weak shoe Az 
Sed przepisy noweli do Kodek E Mimo znacznei poprawy pogody na- | becnie odnawiana jest część zahku ort ga w s gp 40 <a u- 
któ esi wo Kartogo:, na mocy | silenie grypy w Warszawie zupełnie |od strony Wisły. Koło posiada trzy wielkie glinianki, zał ha dja pa $> z i 3 RA 
Błych w tak SPR Saa przy- | nie maleję. > ii Odbudowa ta dotyczy tarasów pro | Położone między ul. Górczowską on] aa 1 i IOP lll K, tam 
kim. awnym zaborze austriac- | Dla trzydziestu sześciu lekarzy do- | wadzących na wybrzeże wiślane, | bozową, stanowiące pozostałość po żlł nalej, specialnie PFZERNRCKES w 

x |mowych Ubezpieczalnia musiała przy | gdzie po zburzeniu Kokin kosza- | kwidowanych dawnych  cegielniaca. Thin caida ch g 


Jak wiadomo 


Drzeq sprawy. w którycu 


a dniem 1 maja rozpoczęto roz- 
przed sądami przysięgłymi, do- 

046 będą do końca według da 
wach an: Natomiast w spra- 
Dag aib roczonych, oraz w tych wy" 
beda = gdy wyroki uchylono, od- 

A dalsze rozprawy już przea 

S R Sena, Nastąpi równocze- 
th a Ylenie przepisów o instytuch 
ta Kya pokoju. Instytucja ta nie by- 
wię lZOwana, a początkowo stano- | 


| dzielić pomoc ambulatoryjną, gdyż te- 
karze zasypani są wezwaniami do cho 
rych. 

W iednej tylko aptece Ubezpieczal- 
|ni na Ochocie wydano w ciągu ostat- 
| niego tygodnia tyle środków przęcrw 
| przeziębieniom, co przez cały miesiąc 
| marzec. ; 


| Pogoda 


Dziś na ogół chmurno i dość ciepło 
z zanikającymi deszczami na wscho- 


Są to olbrzymie zbiorniki cuchnąceł 
wody, w którei gniią śmiecie i padh- 


Stęchłe sadzawki = | 
na Powązkach Glinianki te zajmuią przestrzeń pa 


ru tysięcy metrów kw. Są ane sie- 
Wybudowany kryty kanał, w który 


rowych założono w ubr. ogród. 


dliskiem wszelkich zarazków chorob- 


uięto rzeczkę Rudawkę na Powązkach | twórczych, roznoszonych przez mu- | 
W porze letniej gti: | 


spełniał dotąd swoje zadanie. Opec-| chy i komary. 


Sami przechodnie 
sobie winn' 


Niezwykle charakterystyczny wy- 


nie jednak tworzą się na trasie kana- | nianki służą za miejsce kąpieli mimo, | nik zanotowano na ostatniej sesii są- 
łu jak gdyby sadzawki ze stęchłą wo- |iż naraża to kąpiących się na wielkie | gu grodzkiego oddziału II dla spraw 


dą, zatruwające powietrze, nie wszy- 
stkie bowiem wody znaiduią ujście w 


niebezpieczeństwo. | samochodowych. Świadczy on, iż w 
Mieszkańcy Koła apeluią do władz | znacznej liczbie nieszczęśliwych wy- 
miejskich o zlikwidowanie tych £l- | padków ulicznych ponoszą winę sami 


Ona odciążenie 


wyk: ROJA kraju, a większymi rozpogodze- | kanale. 

niami na pozostałym obszarze, przy| Przyczyną tego jest prawdopodob- |nianek przez ich zasypanie. | prze PS zki PR 

skłonności do burz w godzinach DODO- | nie brak AKOSO JEEE NI | przechodnie, sąd grodzki uniewinnił 
o burz nie brak dostatecznej ilości otworów. bow i i 5 ; 

łudnio A > PETZ WERONY iem w ciągu jednej sesji 11 kie- 

udniowych. wiodących do kanału, przez które ww- rowców pojazdów mechanicznych 


Temperatura w. ciągu dnia około 15 | da mogłaby doń spływać. Sprawę te Pamiętaj | 


Ofiarv 
którz Ai agnieci j 
st. Słabe wiatry w kierunku zachod- | poruszyła ostatnia Stow. przyjaciół | o bezrobotnych T A Polatnkeci dg Daron 


i'ai, PR 
' Janiną soles k e 
l zł, Rudnicka dla A. Gołogosz, dzialności z 


przejechanie przechod- 


nim 


Powąze'. 


"TERYT E TEPRO E I E iâ 
niów. 


„NOWA RZECZPOSPOLITA“ 


Niedziela na bo skach i 
mecze piłkarskie plywackie : lekkoatletyczne 


Program imprez niedzielnych jest nastę- 
pujący: 
W WARSZAWIE: 
. Na stadionie Wojska Polskiego o godz. 17 
derby Warszawy, mocz ligowy Polonia — 
Warszawianka. 

Na kortach Legii o g. 14.50 pokazowe me- 
cze tenisowe z udziałem najlepszych na- 
szych tonisistów. 

Na stadionie Wojska Polskiego o g. 10 
wielkie zawody lekkoatletyczne otwarcia se 
zonu, organizowane przez Polonię z udzia- 
tem czołowych lekkoatletów stolicy i wybit- 
nych zawodników zamiejscowych. 

W gmachu YMCA o g. 19 mecz szermierczy 
pomiędzy drużyną węgierską i WKS Żoli- 
bórt. 

Na pływalni YMCA o g. 18.50 mecz pły- 
wacki śląsk — Warszawa o puchar młodych. 

O mistrzostwo Ligi okręgowej walczą Le- 
gia — Czarni, Granat — Znicz, Huragan — 
CWS, Warszawianka — Fort Bema, Okęcie— 


SKS Starachowice, Orkan — PWATT. 

W Podkowie Leśnej o g. 11 tradycyjne o- 
twarcie seronu motorowego Aeroklubu R. P. 
Automobil Klubu Polski i Polskiego Związ- 
ku Motocyklowego. Przed uroczystościami 
otwarcia odbędzie się msza św. w kościele 
św. Krzysztota w Podkowie. 

NA PROWINCJI: 

W Krakowie derby Krakowa, mecz ligowy 
Cracovia — Wisla, 

w Wielkich Hajdukach mecz ligowy Ruch 
— Warta. 

We Lwowie mecz ligowy Pogoń — tKS. 

W Wilnie mecz ligowy śmigły — AKS. 

W Gnieźnie krajowe zawody konne i raid 
konny na trasie Poznań — Gniezno. 

ZA GRANICĄ: 

W Budapeszcie zakończenie mistrzostw 
tenisowych Węgier z udziałem Jędrzejow- 
skiej. 

W Mediolanie mecz piłkarski o mistrzo. 
stwo świata między Szwajcarią i Portugalią, 


Mistrzostwa Lig Angielsk.ch 
Finały rozgrywek o puchar £nglii 


Ostatnie mecze piłkarskie tylko częściowo 
wyjaśniły sytuację w pierwszej i drugiej 
Lidze angielskiej. 

Arsenal, pokonawszy najgroźniejszego 
konkurenta, drużynę Preston, 5:1 umocnił 
się na czele Ligi. 

Klub Wolveshampton, pokonawszy Middis 
bro 3:0, posiada równą z Arsonalem liczbę 
punktów (48) lecz o 1 mocz więcoj do ro- 
zegrania. Dzięki temu klub ten posiada du- 
że szanse na zwycięstwo w 1 Lidze, lecz po- 
zostałe 3 mecze musi on rozegrać z bardzo 


Gminy muszą pomagać 
kolarzom 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
zwróciło się do wszystkich woiewo- 
dów i starostów, aby zalecili zarzą- 
dom gminnym udzielanie pomocy Pol- 
skiemu Związkowi Kolarskiemu w or- 
ganizowaniu wszelkiego rodzaju * im- 
prez kolarskich oraz udostępnienie dla 
tych celów terenów i urządzeń samo- 
rządowych. 

Celem tego zarządzenia jest uła- 
twienie działalności Polskiego Związ- 
ku Kolarskiego, który w porozumieniu 
z PW i WF rozszerza swoie zadania 
sportu kolarskiego i swój program do 
zadań przysposobienia woiskowego. 


Nowiny ' nowink: 


MECZ LEKKOATLETYCZNY NIEMCY—USA 


W dn. -15 i 14 sierpnia rb. na stadionie 


silnymi przeciwnikami, podczas kiedy Arso- 
nal ma dwa mecze do rozegrania z przeciw- 
nikami względnie łatwymi. © 

Klub Preston po klęsce z Arsenalem od- 
padi z finałowego wyścigu. Najlepsi gra- 
cze tego klubu odnieśli na wspomnianym 
meczu szereg kontuzji,, co zdaje się osła- 
biać szanse tej drużyny w meczu finałowym 
o puchar Anglii, jaki ta drużyna rozegra 
dziś w sobotę z Hudderfield, 

W drugiej Lidze Aston Villa zwyciężyw- 
szy ostatnio Stockport 5:1, ugruntował bo- 
daj ostatecznie swą pozycję czołową I pra- 
wdopodobnie po 2 latach nieobecności wej: 
dzie z powrotem do 1 Ligi. 

Do drugiego miejsca najwięcej szans po- 
siadają: Sheffield i Manchester. 


Sezon jeździecki w rb. zapowiada się bar- 
dzo bogato. inaugurację jego rozpoczyna 
Klub Jazdy Konnej, który w dniach 20—22 
maja rb. urządza na stadionie w Łazienkach 
wielkie wiosenne zawody konne. Zawody te 
będą przygotowaniem do międzynarodo- 
wych zawodów konnych. 

Ponieważ w latach ubiegłych wszech- 
stronny konkurs konia wierzchowego roz- 
grywany był w ramach międzynarodowych 
zawodów i nastręczał z tego powodu dużo 
trudności organizacyjnych, przeto by tego 
uniknąć K. J. K. postanowił zorganizować 
go oddzielnie. 

Oprócz wszechstronnego konkursu konia 
wierzchowego, który. składa się z trzech 
prób, tj. na czworoboku, terenowej i sko- 
ków przez przeszkody, rozegrane zostaną 
jeszcze dwa konkursy hippiczne im. rtm, 
Henryka Zandbanga. W konkursach tych 
wezmą udział wszyscy jeźdźcy krajowi za- 
równo wojskowi jak i cywilni, biorący u- 
dział w konkursach międzynarodowych. 

Celem zawodów jest przegląd i wypró- 


elimpijskim w Berlinie odbędzie się pierw- | bowanie sit naszych jeźdźców, a przede 


Szy międzypaństwowy mecz lekkoatletycz- 
ny Niemcy — Stany Zjednoczone. 

Program obejmuje konkurencje olimpij- 
skie z wyjątkiem maratonu, dziesięcioboju 
oraz chodu na 50 km. 


| 


wszystkim młodszych koni przed spotka- 
niem z ekipami zagranicznymi. 

Zapisy do 15 maja rb. Informacji udziela 
sekretariat K. J. K. Warszawa, al. Szucha 29 


| tet. 828-25. 


Jak już donosiliśmy, w ramach przygoto- 
wań naszej reprezentacji piłkarskiej do mi- 
strzostw świata, zarząd PZPN zaprosił do 
Polski doskonałą drużynę Irlandii na dzień 
22 maja. k 


Mecz odbędzie się w Warszawie, przy tym 
Irlandczycy na 4 dni wcześniej, 18 maja wal- 
czyć będą w Pradze z Czechosłowacją, 

Celem udostępnienia jak najszerszej licz- 
bie osób oglądania meczu, przystąpiono już 
do powiększenia pojemności stadionu Woj. 
ska Polskiego do 40.000 widzów, a więc 
więcej, niż na pamiętnych meczach z Niem- 
cami. 


Pogram dzisiejszy 
Kone podajemy w kolejności przewidywanych przez nas szanś 


GONITWA 1. Nagr. 1400 zł. Dystans 
2100 mtr. 

.. Amico Fritz Il, 3 1. og. L. Mo- 
rzyckiego, 58 kg. ż. Nicoll. 

- „. Memoire, 3 1. kl. st. Łochów, 56 
kg. ż. Gill. j 

.„. Rübezahl, 3 1. og. st. Lubicz, 58 
kg. ż, Pasternak. 

.. Demokracja, 3 1. kl. st. Podkowa, 
55 kg. i. Czyż. 

.. Rebeka, 3 1. kl./K. Kasprzyckiei, 
55 kg. i. Górecki. 

Debiutującą Memoire łatwo powi- 
nien pokonać obiecujący Amico Fritz, 
nieźle poruszają się Riibezahl i Demo- 
kracja, najsłabsza Rebeka. 

GONITWA 2. Nagr. 2000 zł. Dyst. 
1600 mtr. 

„. Deville, 4 |. kl. st. Łochów, 56 kg. 
ŻEGIN I — 

.. Ingola, 6 |. kl. Z. Karpińskiej, 52 
kg. i. Kobitowicz. 

„. Nizza, 4 I. kl. L. Bukowieckiego, 
56 kz. ż. Lipowicz. 

.„ Atak, 4 1. og, st. Lubicz, 58 kg. ż. 
Pasternak. 

«Bryza, 5 |. kl. 
kg. i. Kalinowski. 

Nailepszą w tym towarzystwie wy- 
daje się słabo walcząca Deville, qo- 
brze przejść może biegana iuż Ingola 
— 3 kg. Dobrze jechana Nizza też 
mieć będzie szanse. Mało zaawanso- 
wany w robocie zdaje się Atak, Bryza 
ma 3 kg ulgi. 

"GONITWA 3. Nagr. 1400 zł. 
2100 mtr. 

.. Desir, 5 |. og. M. Wąsowskiego, 
59 kg. ch. NN. 

„. Night Breeze, 4 |. kl. M. Brzo- 
zowskiej, 56 kg. chł. NN. 

„. Nur, 4 1. òg. J Wróblewskiej, 58 
kr. chł. NN. 


K. Wodziński, 52 


Dyst. 


Przypuszczalni zwycięzcy 


ACcCcurmasli eat iw misa 


ZWYCZAJNY: Amico Fritz II (gon. 1), Ondće (9 gon.) 
FRANCUSKI: Amico Fritz II (gon. 1), Oviette Cherie (gon. 5), Ferdynand (gon. 8). 


pmitwa | Nasz faworyt 


=———— NN NN 


Na miejsca płatne 
(Francuski) 


Ewentualny fuks 


Najlepiej galopaje 


Na tor miękki 


1 Amico Fritz II | Amico Fritz liee szat | Amico Fritz II z 

2 Deville ki Deville Ingola Nizza Bryza ean 
ża śle KREDA a ERACI i i CUTIE 
P Horvá. Kares Aak Horyń Kares a 
UB AN RSL i RENAN AOAN. Y S U | a SPOZA Ż ZE 

6 Pommery Ifiet Elba Pommery Iffet m 

7 Harmattan Harmattan Parnar Nola 'Parnar ke 

8 Ferdynand io ey Ostroga Brezarda Ostra a 
A Ondée Ondée Ñ R: Jill Ondóe Jit TEn 
mę JR | A E isoina a | KONORA O LEZ | Paaa PA ahea sr PANA] OSR EEA r doi VELEN GO CENIA Joa 


h-nessnensssesereseessasesessrsassssssessss 


Mistrzostwa tennisowe Eo 
w Wielkiej Brytanii „ 


Tenisowe mistrzostwa W, Brytanii na kor- 
tach ziemnych obfitują w niespodzianki. 

Ww pierwszej rundzie niespodziewaną po- 
rażkę poniosły Australijki: Wilson, która 
przegrała z luxton 4:6, 5:6 oraz Hopman, 
która pokonana została przez Valentine — 
Braun 7:5, 4:6, 6:0. 

Z ciekawszych wyników pierwszej rundy 
notujemy: 

Petra (Francja) — Mulliken 6:3, 7:5, 6:1. 

Yones — Wilde (obaj angielscy gracze 
Davis Cup) 1:6, 6:1, 7:5, 6:4. 


.. Kiria, 4 1. ki. K. Gajewskiego, 56 
kg. chł. NN. . 

-. Sessi, 4 1. kl. S.. Seweryna, 56 kz. 
chł. NN. 

W tej stawce braków najlepiej przy 
gotowanym zdaje się jest Desir, do- 
brze przejść powinna Night Breeze, 
która zwyciężyła juź w rb. w Zako- 
panem, nieźle galopują Nur i Sessi, 
słabiej Kiria. Jadą chłopcy, więc każ- 
da niespodzianka jest możliwa. 

GONITWA 4. Nagr. 3000 zł. Dyst. 
2400 mtr. 

.. Horyń, 5 l. og. A. Mieczkowskie- 
zo, 57 kg. i. Kleban. 

.. Kares, 5 | og. st. Jordan, 57 kg. 
ż. Michalczyk. 

.. Aak, 6 1. og. st. Podkowa, 57 kz. 
i. Czyż. 

.. Newmarket, 4 l. og. A. Tuńskie- 
go, 56 kg. ż. Stasiak. 

„. Dell, 6 1. og. L. Bukowieckiego, 
57 kg. ż. Gil. 

W jnteresującei tei gonitwie pierw 
sze szanse dajemy dobrze przygoto- 
wanemu  Horyniowi, równorzędne 
szanse ma też i Kares, zwyciężyć mo- 
że też Aak, który biegał już w Czecho 
słowacji zajmując 2 i 3-cie miejsce. 
Newmarket i zwycięzca Hep. Otwar- 
cia Dell znaleźli się nie w swoim to- 
warzystwie. 

GONITWA 5. Nagr. 2000 zł. 
1600 mtr. 

„. Oviette Cherie, 31. kl. St. Szwarc 
sztaina, 56 kg. ż. Michalczyk. 

„. Izba, 3 1. kl. K. Wodzińskiego, 
kg. ż. Jagodziński. 

.. Lajkonik, 3 l. og. M. Bersoma, 
kg. ż. Stasiak. 

.. Old Girl, 3 1. ki. J. Bukowskiego, 
56 kg. i. Kobitowicz. 

.. Zorza, 3 1. kl. A. Mieczkowskie- 
go. 55 kg. i. Kleban. 

.. Demagogia, 3 |. kl st. Podkowa, 
52 kg. i. Czyż. 

„. Bravo Palii, 3 l. og. st. Iwno, 58 
kg. ż. Lipowicz. 

... Ortolan, 3 1. og. T. Falewicza, 58 
kg. ż. Nowak. 

Dobrze biegała już Oviette Cherie, 
iei więc dajemy pierwsze szanse, 
groźną konkurentką powinna być zwy 
ciężczyni Hcp. otwarcia Izba. Nailep- 
szy w tym towarzystwie Laikonik 
wydaje się mniei gotowym. Nieźle ga 
lopuią Old Girl i Zorza, Demagogia 
ma kg. ulgi. Mniei zaawansowanymi 
są Bravo Palit i Ortolan. 

GONITWA 6. Nagr. 2400 zł. 
1600 mtr, 

.. Pommery, 4 |. og. K. į S. Ende- 
rów, 55 kg. ż. Gulyas. 

.. Iffet, 4 |. kl. st. Nałęcz, 56 kę. ż. 
Gill. 

„/ Kypris, 4 |. kl. M. Bersona, 56 kg. 
ż. Stasiak. 

„. Elba, 5 |. kl. S. Szwarcsztajna, 53 
kg. NN. 

1. Kid, 5 l. og. 
Biesiadziński. 


Dyst. 


56 


58 


Dvst. 


st. Jordan, 57 kg. ij. 


-. Bowboule, 4 |. og. st. Iwno. 58 kg. | 


ż. Nowak. 
„. Nelly, 4 l. og. S. Szwarcsztajna, 
56 kg. ż. Michalczyk. 


«+. Jantoś, 5 1. og. L. Bukowieckiego, | lecz nerwowa Ondće, zalopuie 


58 kg. ż. Lipowicz. 


.. Centyfolia, 4 |. kl. st. Podkowa, | ciężyć łatwo. Dobrze rusza się 1a 


53 kę. NN. 


W tej stawce trudno bardzo podać | może Jill, który iuż w bież. sez” i 
faworyta. Równorzędne szanse maią: | zwyciężył. Dobry wyścig ma też 
dobrze galopujący Pommery —3 kg.. sobą i Wróżda. Nieźle galopuje Ra) 
dosiadana przez ż. Gilla dobrej klasy | zes. | 


| 
|| 


Í 


|i. Biesiadziński. 


mie, 


Sensację drugiej rundy była klęsk pion 
cuza Boussusa, który przegrał z ANS" 


Butlerem 6:2, 9:11, 5:6, 4:6. Również £ ar | 
rundy wyeliminowana została Fc" 


Henrotin, przegrawszy z Angielką 
2:6, 6:8. w 

Na uwagę w tej rundzie zasługuje * 88 
dem wywalczone zwycięstwo Austina sh 
młodym studentem angielskim Percy a 
4:6, 6:0, 6:5, oraz porażka Anglika toan ik 
konanego przez Chińczyka Kho-Sin-Kfe i 
4:6, 1:6 w trzeciej rundzie 


f 


3l 
4 


Iffet i klasowa lecz mniej gotowa Ky 
pris. Zwyciężyć też mogą dobrze s 
pująca Elba —3 kg., szybki Kid ii 
szowa Nelly. Słabszymi zdają się 9 
Bouboułe, Jantoś i Centyfolia —3 ke 
która 3-krotnie startowała w Cze 
słowacij, lecz bez powodzenia. 


GONITWA 7. Nagr. 2200 zł. py 
2100 mtr. e. 

.. Harmattan, 6 l. og. L, Dydyński” 
zo, 59 kg. ż. Michalczyk. 

„. Orgia, 5 l. kl. st. Nałęcz, 57 Ké 
NN. i 
<- Nola, 4 L. kl. st. Łochów, 56 M 
ż. Gill. $ 

„. Parnar, 4 L og. J. Litewski iM 
ke, 57 kg. i. Kobitowicz. 

.. Mousquetaire, 4 |. og. K. puch 
nowskiego, 55 kg. i, Czyż. „A 

„. Liktor, 4 1. og. K. Wodzińskief” 
58 kz. ż. Jagodziński. i 

.. lsolano, 6 l. og. L. Bukowieck” 
go, 59 kg. ż. Lipowicz. 

.. Kłopot, 5 1. og. st. Jordan, 58 ui 


= 


Może zwyciężyć dobrze galopują 
Harmattan, duże szanse pod dobry 
żokejem mieć będzie narowna Org% 
W rz. źle na dłuższych dystansach ”% 
gała Nola. Dobrze galopuie Parie 
Reszta współzawodników wydaje 5 
mieć mmiejsze szanse : 


GONITWA 8. Nagr. 1600 zł. DY“ 
1600 mtr. py 
-. Ferdynand, 3 |. og. L. Dydyński” 
go, 58 kg. ż. Michalczyk. 
.. Rozmach, 3 1. og. st. Łochów; 
kz. ż. Gill. 
... Ostroga, 3 l. kl. st. Krasne, 56 KP 
ż. Nicoll. 4 
.. Brezaida, 3 1. kl. st. Lubicz ; 
kg. ż. Pasternak. g 
.. Centaur II, 3 I og. st. Nałęcz, 
kg. NN. 
.. Ostra, 3 1. kl. L. Bukowieckieś” 
56 kg. ż. Lipowicz. t 
.. Doża, 3 1. og. st. Podkowa, 54 kt 
j. Czyż. ø 
„. Joyeuse, 3 1. ki. J Szulginowel “i 
kg. i. Molenda. | 
Najlepszy w tei stawce Rozat 
nie jest zdaie się jeszcze w dobrej a 
pierwszeństwo zatem dajem 


obi 


j 


56 


Ferdynandowi, który ma już za $ 
dobry wyścig Duże szanse ma 
brze zalopuijąca Ostroga. Dobrze g 
lopują Brezaida i Ostra. ma szan? 
też i Centaur II. Najsłabszymi 
Joyeuse i Doża. który 4-krotnie sta 
towa! w Czechosłowacii bez powod 
nia À 
GONITWA 9. Nagr. 1800 zł. DI% 
2100 mtr. 7 
„. Ondće, 3 |. ki. S. Szwarcsztalih 
56 kg. ż. Michalczyk 3 a 
... Przebój. 3 1. og W. hr. Pinińskłę | 
go i E. Kownackiego, 58 kg. ż. Now, l 
- Fl, 31: og. B. Wertans i K. =i 
nenberz, 56 kg. ż. Lipowicz. "W 
„ Wróżda, 3 |. kl. A. OrpiszewsK! 
53 kg. i. Molenda. 4 
„ Ramzes, 3 l. og. K. iS. Fnderb 
58 kg. ż. Gulyas. 


Zdradzająca duże zadatki klasy 


w 


brze. powinna więc w tej stawce Z 


bocie Przebój.  Niespodziankę z"0 te 
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NOWA RZECZPOS 


Reportaże kolorowe 
Najpiękniejsze rece małej gorseciarki 


to co zostało z marzeń o sławie i sztuce 


o Kz nie szumna firma — nie 
Pag go Marszałkowskiej — albo No- 
arów W hz — Nie — po prostu pry 
wyda eszkanko — pracownia za pa 
W m z kretoniku w kwiatki na 
owej ulicy — daleko. 
Poi wzięta „na wypłat“ — tur 
mi 3,4 dzień. Roboty jest dosyć. 
E ą się szare oczęta — potrząsa 
karg "zag przytlenioną z wieczną 
wa = " dla wygody i elegancji. 
se e ko i sprawnie migaią no- 
kich Etui błyszczące w maleń- 
Zazdrości, ach, których by jej po- 
io noi y prawdziwe damy, cierpli- 
ożnujące, 
staje o świcie. 
Taką zaśrzana szklanka młe 
A a — to śniadanie. Już dwie 
gw pukają do pani 


"a rej wajstrowa w bajkowym szla- 
in ae robotę. Nie dawno tu 
| $ sama podręczną. Teraz pro 
eracownię, Maleúką — skrom- 
e Zajerestrowaną. Żaden urzęd 
A: arbu nie wie. że tam, na Bru 
Dudni parawanem! coś się knuje. 
tóżowy maszyna, Skrzypią nożyce po 
co Usaian atłasie. Suują się błyszczą- 
tych ki i zwoje koronek. > 
skiej = 10dzą damy. Nawet te z Wiej 
Wet iz Z Alei Róż — z Żoliborza, na- 
nio kolonii Staszyca — bo tu ta- 
ardzo tanio 
Gig się targują, 
E P gorseciarka myśli chwilę 
sy » roześmiane życiem oczy po 
p rzez okno ponad kominy do- 
żę” Zdzieś — jakby się kogoś radzi- 


~ 


se 


= 
Panj Ależ to skandal! tak daleko do 
OW tak wysoko — takie schody 
nię _SOodne — takie ciasne mieszka- 
Ma ~ nie ma gdzie się przejrzeć. — 


— No, cóż — opuści coś pani? To 
| skandal! mieszkać w takiei dziurze i 
tak zdzierać. 
| Chyli głowę na piersi — w ustach 
ma pełno szpileczek. Drobnymi, smu- 
kłymi palcami, co trochę, troszeczkę 
drżą ze zdenerwowania upina linię na 
biodrach klientki. | 

Jeżeli opuści — to zarobi — co? 50 


gr. W ogóle — zarabia! Myślą ludzie, 


że Bóg wie ile — komorne tanie — | tę za maszynę — komorne į życie — | instytucja 


POCITA* 


Jak zapłaci tylko pracownice — ra- 


Str. 9 


Zacoad... 


REZERWAT NAD JEZIOREM 
BODEŃSKIM 


Rezerwaty przyrody są wynalaz- 
kiem ostatnich czasów. Najsłyn- 
niejszym i bodaj najpierwszym 
| jest słynny park narodowy w Sta. 
nach Zjednoczonych. W Europie 
parków narodowych 


mieszkanko liche — byle czym się ży- | to już — nie nie zostanie. — Może 30 | rozpowszechniła się dopiera po 


wi — tandetnie ubiera — podatków 
nie płaci — firmy nie płaci — perso- 
nelu dużego nie trzyma. 

— Też — pracownia! 

Wzdycha. 

—' Niech będzie 


£r ua manicure — bo te ręce — te ma- 
łe ręce — muszą być piękne, 

Te najpiękniejsze ręce małej gorse- 
ciarki — bo to jej tylko zostało z ma- 


rzeń — o sławie i sztuce. 
IN. 


Nigdy nie wiadomo, kiedy uśmiechnie sie los... 


| p m a i IT w 


Przedziwna kariera wynalazcy łam g ówki obrazkowe! 


W Capetown, naibogatszym mieście | ła sobie obywatelstwo w rninha funtów. Niezwłocznie udał się do swe 


południowo-airykańskim, zmarł przed 


Orilie, jeden z niewielu ludzi, którzy 
w więzieniu dorobili się milionów. 

Historia Wiktora Orille jest iście 
amerykańska, choć jego kariera nie 
zaczęła się w Ameryce. Jest ona 
zarazem dowodem, że do ostatniej 
chwili nie należy wątpić w uśmiech lo 
su i nigdy nie rezygnować. 
| SZARE ŻYCIE 

Rodzice Orille'a wyemigrowali z 
Brestu do Kanady, nie mogąc znaleźć 
pracy w kraju. Po roku już odumarli 
dwunastoletniego chłopcą, który od- 
tąd o własnych siłach przebijał się 
przez życie, Był chłopcem na posyłki, 
robotnikiem w fabrykach i warszta- 
tach. Z niewielkich zarobków nic nie 
dało się odłożyć. 

Nie pomogło też małżeństwo z mło- 
dą lecz równie ubogą Australijką. 
Wpłynęło jednak decydująco na dal- 
sze jego życie. Uzbierawszy bowiem 
trochę grosza, tyle, że ledwie wystar- 
czyło na podróż emigracyjną pod po- 


‘Staci lusterko nie obejmuje całej po- 
Monty, można tylko oglądać... frag- 


0,” 
szych zA Sama — to fragment dzisiej- 
Czytał Czasów | życia. Prawie skoń- 
kij gimnazjum — ale cóż? 
Ser "rep pobiegły dalej — do kon 
Drogy, Tlum. Białe maleńkie ręce tak 
Cud A biegały po klawiszach — tak 
MY wydawało pianino. 
sz esz artystką! wirtuozką! 
_ „Bozytorką 
żle ej najpiękniejsze ręce — cza 
Ra te. — Wyczarujesz nimi naj- 
niejszą melodię życia i duszy. 
_ potem! Sława! 
er Siakrew! 
m Co się stało? 

f Da ei ojca, | 
da krat pracowal. Coś mu tam 
a aliti. * Zatroskana matka patrzy — 

L Plany, jak nigdy. 
Br ci dali? dużo ci dali? | 

* olerę w bok! wiesz co? | 
łej p aały się naipiękniejsze ręce ma 
Maszyn ki. Poszła grać — ale na 
nie nie Singera — szybko i spraw- 
doge ynie nożyczki — lecą na po- 

olorowe płatki atłasu, jak kwia 
Stebnuje tym je łączy — zeszywa — 

s tej — przymierza — i wychodzą 
Rarderoń palców takie intymne części 

wożą y damskiej, 

Peh ompozytorką linii. 
„No tak! 


Irtuo; . 
žo, ptuozką w swoim fachu, Ma du- | 
ZO pracy, i 


UBIORY 


dyin aii pa z O Z 


kładem, wyjechał do Australii, do któ 
rej żona tęskniła i obiecywała mu, że 
jej rodzina dopomoże im do „urządze 
nia się”, 

Rzeczywiście dostał w Sidney po- 
sadę szofera w fabryce mydła, Pensja 
była znośna, można było wyżyć i 
przy systematyczności, jaką się Fran- 
cuz odznaczał, z ufnością patrzeć w 
życie, > 

WIĘZIENIE 

Nagle — jak piorun z jasnego nie- 
ba — spadła katastrofa. Orille przeje- 
chał kobietę, Po paru godzinach zmar- 
ła w szpitalu. a 

Świadkowie zeznawali przeciw nie- 
miu. Niektórzy twierdzili nawet, że 
był pijany. Sąd wymierzył naiostrzej 
szą karę — dziesięć lat więzienia. 
Orille po odczytaniu wyroku dostał 
ataku furii, tak że go z trudem sześ- 
ciu dozorców związało. W więzieniu 
również się nie uspokoił. Skazano go 
na dłuższe odosobnienie, 

Był odcięty nie tyłko murami ze- 
wnętrznymi od świata, ale i murami 
wewnętrznymi od wszelkiej stycznoś 
ci ze współtowarzyszami niedoli. Po 
zostawiono mu tylko parę arkuszy pa 
pieru į kilka pobożnych książek. 

Z NUDÓW... 

Z nudów Orille zaczął rysować ob- 
razki, Z nudów też darł je na drobne 
kawałki i z nudów zaczął je z powro- 
tem składać. I w ten sposób powstała 
gra, która w niedługim czasie zdoby- 


uczniowskie 
w wielkim wyborze poleca 


Alired LEIBRANDT 


ui, 
WSPÓLNA 14, TEL. 9.00-47 (firma chrześcijańska 


a Czytelnikom „Nowei Rzeczsospolitej" specialny rabat (022) 
JEŚ 
w L I chcesz mieć piękne i zdro. 


e A 
zęby czyść tylko szczotką znaną z dobroci 


PATENT D-RA 
TEAREN LEZA, SUTRA 


ZIELIŃSKIEGO 


Fabryki J. B.KOZAKOW j Syn 


ń WARSZAWA, OKÓLNIK Sa, tel. 318-49 


| zakątkach Świata: 


| wa. 

Orille zdawał sobie sprawę, że je- 
|życzłiwości dyrektora 
| tem zabawek, któremu się pomysł spo 
dobał. Podjął się jego fabrykacji. Za 
pośrednictwem dyrektora zawarto 
wiążącą umowę. 


MILIONY 


J 
Í 


go pomysł ma swoją wartość, Dzięki | 
więzienia | cit Sydney i przeniósł się do Cape» 


wszedł w porozumienie z fabrykan- | town. Tam nie znano jego więziennej 


| 


go iabrykanta, wszedł z nim w spół- 


paru tygodniami multimilioner Wiktor. Puzzle, czyli łamigłówka obrazko | kę i odtąd fortuna iego rosła w sza* 


lonym tempie. 


WIELKI FILANTROP 
W 60-tym roku życia Orille porzu- 


przeszłości, nie wiedziano o iego mi- 
tonach. Żył skromnie, w zaciszu, ! po 
święcił się całkowicie dobroczynnoś- 


ci. Na każde święta setki dzieci do- | 


stawały bezimienne podarki — grę 


Gra „poszła“. Powodzenie przeszło Puzzle. Instytucje naukowe i dobro- 
wszelkie oczekiwania. Kiedy Oriile, | czynne otrzymywały bezimienne cze- 
w nagrodę za wzorowe zachowanie | ki. Tysiące funtów rocznie szły na ce- 


się został zwolniony po odbyciu poło 
wy kary i opuszczał więzienie, był 
już właścicielem prawie pół miliona 


nie do poznania. Wszystkie domy 
przybrane są chorągwiami czerwono- 
czarnymi (kolory narodowe). Ze wszy 
stkich części kraju przybyły tłumy. Z 
zagranicy przyjechało 3.000 osób. O- 
czywiście wszystkie zjazdy i hotele 
przepełnione są do ostatniego miejsca, 
ale trzeba przyznać, że wszystkie pry 
watne mieszkania w stolicy stoją dla 
przybyszów otworem. We wszyst- 
kich kościołach w całym kraju odpra- 
wiono uroczyste nabożeństwa. W Ti- 
ranie wziął udział w uroczystościach 
cały korpus oficerski oraz albańscy 
książęta rodowi w swych malowni- 
czych strojach. Kobiety wystąpiły po 
raz pierwszy publicznie bez czarcza- 
fów 


Ślubu cywilnego na zamku królew- 
skim w Tiranie udzielił nowożeńcom 
prezes parlamentu albańskiego. Asy- 
stował przy tym cały korpus dyplo- 
matyczny w pełnej gali oraz wszyscy 
dostoini goście zagraniczni. Królowa 
miała na sobie — jedyna ze wszyst- 
kich obecnych kobiet — białą suknię. 
Do stołu biesiadnego we wspaniałej 
zamkowej sali zasiadło bo dokonanej 


| 


DERESE A ESEE E AVEN 


PJ f | 
Wiek i katastrofy 
10 mil. wypadków roczn e 


Gdzie? Oczywiście w USA wydział 
zdrowia w Waszyngtonie stwierdza, 
iż corocznie pada ofiarą | nieszczęśli- 
wych wypadków 10 milionów osób. 
Największą liczbę wypądków śmier- 
telnych należy przypisać komunikacji. 
Natomiast 30 proc. wypadków wyda- 
rza się w murach własnego mieszka- 
nia Amerykanina; są to przypadki po- 
zaru, potłuczeń, upadku. pokalęczeń. 
Z zestawień wynika. iż mężczyźni od 
lat 65-ciu padają częściej ofiarami wy 
padków niż kobiety. Po roku 65-ym 
Ilość wypadków staje się mniejsza. 


I 
| 
j 


le, jemu jednemu wiadome, i ocieraty 
łzy biedy i rozpaczy. 
Zmarł mając 73 lata. 


Tirana, najmniejsza z rezydencji | ceremonii 160 osób. Po ukończeniu ucz 
królewskich w Europie, zmieniła się |ty młodzi małżonkowie udali się au- 


tem do zamku letniego w` Durazzo, 
gdzie będą spędzać pierwsze dni mio- 
dowych miesięcy. 

Tłum na ulicach po prostu szaleje. 
Ulice są tak przepełnione, że niepo- 
dobna się przecisnąć. Na placach gra- 
ią orkiestry w strojach narodowych. 

W przeddzień Ślubu przyszła królo- 
wa wyprawiła pożegnalne przyjęcie 
dla swych węgierskich przyjaciółek. 
Podczas przyjęcia przygrywała naj- 
lepsza cygańska orkiestra. 

Pomiędzy prezentami wyróżnia się 
cudowny zaprzęg złożony z czterech 
wspaniałych rumaków oraz odpowie- 


|wojnie. W Polsce do rezerwatów 
należą Tatry, część puszczy Bia. 
łowieskiej, Czarnohory i parę dro- 
bniejszych. 

Najświeższym rezerwatem w 
Europie jest południowa część 
półwyspu Wettnau nad jeziorem 
Bodeńskim oraz sąsiednia wyspa 
w gminie Radolfszell, Nowy re. 
zerwat obejmuje 53 hektary po: 
wierzchni. 


PIĘKNY SPADEK 


Skromny urzędnik bankowy w 
Salonikach, Jerzy Papadokis, o- 
|trzymał przed paru tygodniami 
wezwanie do konsulatu amery- 
kańskiego, aby się stawił do kon- 
sulatu ze wszystkimi dokumen- 
| tami. 

Kiedy zdziwiony i „nie przeczu- 
wający nie złego* posłuchał we- 
|zwania i zjawił sie u konsula, u» 
zbrojony we wszelkie metryki, 
świadectwa moralnoci, dowód oso- 
i bisty i książeczkę wojskową, oka- 
| zało się, że chodzi o spadek, jaki 
|mu zapisał daleki krewny jego 
matki, który przed 37 laty wyemi- 
grował do Ameryki. 

Spadek wynosił „tylko* 38 mi. 
lionów dolarów w gotówce i ak- 
|ejach, i 2.000 hektarów najlep. 
| szych terenów naftowych. 


Przepych prezentów i przyjęć 


Slub Achmeda Zogu 


Miodowe miesiące w letnim zamku 


dnicgo do wysokiei klasy koni powo- 
zu — dar narodu węgierskiego. Gre- 
cia przysłała wspaniałe dywany. Król 
włoski ofiarował rzeźbę, przedstawia- 
iącą smoka, Mussolini dał cztery wa- 
zy brązowe, a minister Ciano pyszną 
srebrną zastawę stołową. Pan młody 
ofiarował swej małżonce diadem bry- 
lantowy roboty wiedeńskiej, składa- 
jący się z 40 większych i mniejszych 
kamieni; zapięcie jest emaliowane i 
przedstawia herb albański. 

Według kursujących pogłosek kró- 
lowa Geraldina ma zamiar spędzić 
nadchodzące lato w podróży po Siz- 
aen Ziednoczonych wraz z matką, 
która iest Amerykanką z pochodzenia. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Kupno i sprzedaż 


A) p220- Spron starej garde- 

roby męskiej i damskiej, za- 
miana na wykwintne materiały biel- 
skie. Kupujemy kwity lombardowe i 
futra. Jerozolimska 27. podwórze — 
sklep 73. Tel. 7.23-75 (62) 


ASZYNY SINGERA od 3 zł tygod- 
niowo, Chłodna 42—13. Pańska 
40—22. Dzwonić: 6.79-17. (58) 


| peegiki do szycia „Kasprzyckie- 
go“ znane ze swej dobroci od lat 
58. Gotówką — Ratami — Tanio — 
(skład fabryczny). Warszawa, Mar- 
szałkowska 158, róg Królewskiei. (47) 


RR - ODBIORNIKI. Philips, Kos- 
mos, Telefunken, Echo i inne bez 
zaliczki od 10 zł. miesięcznie. Chłodna 
42—13. Pańska 40—22. — Dzwonić: 
6.79-17. (59) 


WTWORNIA tapicersko - stolarska 
Z. GILEWSKI, ul. Senatorska 26. 
Poleca meble stolarsko - tapicerskie 
własnes wyrobu. gotowe i na zamó- 


wienia. Tel. 2.63-06. (65) 


AMIANA (kupno) zużytej gardero- 
by na materiały bielskie „Alwa* 
Nowy Świat 62, sklep podwórzu; te- 
lefon 3.26-97. (56) 


| Różne 


A À TARE ZANT, otomany, fote- 
» M. le. łóżka, kozetka 10 mies. 


Chmielna 44. (76) 


A A hy evye zużytei gardero- 
A $ by na pierwszorzędne 
„Zamiana“, Mar- 
Tel. 
(66) 


materiały bielskie. 
szałkowska 108. front I piętro. 


6.42-45. 

FUTR A najnowsze, wykwintna ro- 
bota: kołnierze modelo- 

we. przeróbki farbowanie. pranie. 

Kredyt. Krucza 46—4. (67) 


KRAWIEC 2275k paryżanin szy 


je wykwintne palta 
kostiumy, futra. tanio. Kredyt Kru- 
cza 46—4. (68) 


MĘŻCZYŹNI! Sto procent sił uzyska 
każdy, stosując mój wynalazek: 
Aparat „X“. — Bliższe szczegóły: F. 
Ponarski, Warecka 10—18. (61) 


ADIO szwankuje. Przyczynę zba- 
da bezpłatnie wysłany specialista 
.Radiopogotowie" telefon 9.86-80  « 
(63) 


KOZA, 
W szierska firma zamienia zużyte 
* męską garderobę na materiały 
bielskie, Tel. 509-28. (84 
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A pomnik dosa ani 
słowa... ©! 


..zaczęło się właściwie od tego 


napisu:  „Gotujcie: na gazie!*. 
Tylko dlatego nie wróciłem do do. 

Bo to nieprawda, że ja się za- 
lałem... 

Szedłem właśnie z Teosiem i na- 
dzieliśmy się na ten napis. Pytam 
Teosia, co jest? Jak można na ga. 
zie gotować? A on mi na to: „Dę. 
ty frajerze... nie pamiętasz jak się 
w Antosiu wóda zapaliła?*. Więc 
poszliśmy sprawdzić „Pod Koni. 
ki“ na jednego... 

Ale to nieprawda, że ja się za- 
lałem... 

Ale, jak wpadłem na tego So- 
bieskiego, bo to właśnie skończyło 
się na Sobieskim, co na Agrykoli 


stoi... To była nawet ładna histo. | 


ria. Bo to państwo pewnie nie wie. 
cie, że jeden cesarz austriacki miał 
ładną brzanę. Nazywała się Pom. 
padur, czy tak jakoś Klapetra... 
Miała podobno taki nos, że całą 
mapę Europy umiała nim wyryso- 
wać. Taka była cwaniaczka. No, i 
ba brzana spodobała się tureckie. 
mu sułtanowi tak, że nic tylko pod 
Wiedeń chciał iść, Franca-Józefa 
nagrzać i te szprotke mu odbić. 
Jak się o tym inne monarchy zwie. 
dzieli — dawaj do naszego Sobie. 
skiego: „Słuchaj Janek, to tak 
nie może być — kolegę naszego 
Turki napadli, wycisk mu dają i 
dziewczynę chcą odbić*. 

Ale — to nieprawda, że ja tak 
w pestkę... 

No i ten Sobieski zwołał swoich 
fetniaków. Możliwe. Mój Teoś jak 
się zaleje to jest także gieros. Opo- 
wiada, że w pierwszym dońskim 
pułku prachwostińskich kozaków 
za pułkownika był... To te nasze 
chłopaki długo się nie zabawiali, 
ale sułtanowi spuścili takie manto, 
że nie wiedział gdzie ma głowę, a 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Serafin Grzdyl wyleciał z posady. Nie przejmuje się t 
zbytnio, słara się tylko zyskać protekcję o AIT apa 
ściny, co mu się udaje boz trudności. Z jednej strony starości- 
na, z drugiej dysektorowa. z którą łączy Grzdyla zadawniony 


stosunek. 


W międzyczasie dzięki stosunkom Grzd 


gdzie siódło. Ten też Sobieski cie- 
kaw był ową brzanę zobaczyć, ale 
jak się: przekonał, że ta niby 
szprotka swoje pięćdziesiąt czte- 
ry wiochny ma — tak sobie przy- 
pomniał, że swoje Manie na let. 
niakach zostawił i — dalej wra- 


| 
caé... 
Ja proszę państwa o każdym 
pomniku w Warszawie taką histo- 
rię znam i o tym Mickiewiczu, co 
go naród zbiedniały królem dzia- 
dów mianował i.o tym Koperni. 
ku, co gastronomiezny zakład miał 
i jajko sztorcem umiał stawiać i 
o Poniatowskim, co był taki za- 
hartowany, że w zimie w koszuli 
mógł konno jeździć i taką właśnie 
figurę za to mu naród postawił... 


Ale — to nieprawda, że mnie 
zawiało... 


Tylko ten władza tak się do 
mnie przyczepił. Bo Teoś, jak się 
raz zagazował, to przystanek ze | 
wszystkich stron obchodził i ry- | 
czał, że go zamurowali, ale ja... 


No i z tym Sobieskim taka się 
polka robi, Wyjechał do niego au. 
striacki cesarz, ten, co go teraz wy- 
gnali i nie chciał mu się ukłonić. 
A.nasz Sobieski, jak się nie złapie 
za wąsa: — tak ten od razu chap 
za kaszkiet i ukłonił się. Potem 
widzi, że sułtan. już do swojej Pa- 
lestyny zaiwanić zdążył, więc się 
pyta: 

A co ze sułtanem? 

"To nasz Sobieski tylko wąsa do 
reszty zakręcił i powiedział trzy 
słowa, które się roześli po całym 
świecie: 

Widzi misie wisi... 

Ale to nieprawda, że ja do do- 
mu wracam rynsztokiem... 


MONGOŁ 


la, szwagier jego, 


NOWA RZECZPOSPOLITA 


Człowiek ć awśazci:! 


obdarza 


Mars 


iecz tworzy także awanturników 


Zrodzeni pod tym wpływem są 
wzrostu średniego raczej wysocy, zbu 
dowani mocno, ale nie ciężko. Głowę 
mają średniej wielkości, częściej ma- 


łą, tylnia część głowy bardzo rozwi- | 


mięta, czoło wysokie, twarz okrągła, 
prawie zawsze w plamach. Kolor skó- 
ry bardzo czerwony — przekrwiony, 
w szczególności około uszu, Włosy gę 
ste, często rudawe, lub blond z odcie- 
niem rudawym, Oczy wilgotne, błysz- 
czące o miłej jasno-szarej barwie. 
Oczy ich przy rozmowie są nierucho- 
me, wpatrzone w jeden punkt, co spra 
wia nieprzyjemne wrażenie. Zaciś- 
nięte usta. Warga dolna większa i 
grubsza od górnej. Zęby duże, ostre, 
wprawione w zdrowe. różowe dzią- 
sła. Dość gęste brwi, prosto zarysowa 
ne. Nos orli, spiczasty, zakrzywiony, 
podobny do ptasiego dzioba, Broda 
podana naprzód. Małe odstające uszy, 
Wystające kości policzkowe, Szyia 
ich krótka, bardzo muskularna, czer- 
wona, posiekana żyłkami. Szerocy w 
ramionach. Grubo-kościści,  Tędzy. 
Chodzą z podniesioną głowa, dużymi 
krokami. Mówią mocno, głośno, roz. 
kazułjąco. 


Rycersc' 


Są to ludzie na ogół szlachetni, pra- 
wi o szerokim geście. Nie są przywią- 
zani do życia, a przeto lekceważą so- 
bie wszelkie niebezpieczeństwa. Lu- 
bią kolory jaskrawe, czenwone. Do- 
brze się czują na woinie, wśród wrza- 
wy, ruchu. Chętnie przebywają w 
miejscach publicznych. Lubią swobod 
nie spędzać czas w dobranych stosow 


Wynalazczość więzienna 


Tresowany Karaluch 


przynosił 


Pewien więzień w Los Angeles, ska- 
zany na ścisłą izołację, potrafił mimo 
najściślejszęgo dozoru, zdobywać dłą 
siebie papierosy. 

Jak się okazało, więzień wytreso- 


(wał karalucha, znalezionego w celi, | przez szczelinę w murze przynosił pa | ków raczej się nie nadają. 
| į po porozumieniu się przy pomocy stu 


tańców i od niechcenia wskazała Grzdylowi numer ła pora odpowiednia do załatwiania interesów. W0% 
| telefonu, pod który może dać wiadomość o każdym 
swym przyjeździe do Warszawy, gdyż chętnie wy” 
'korzysta zagrzebany na prowincji talent; 
|panie na sali pożerały oczami 
| wspaniałego samca; nawet część panów zwróciła 
nań uwagę. Starościna wszakże czuwała nad Grzdy- 
lem i w pewnej chwili stanowczo oświadczyła, że 
czas już wracać i, wymawiając się zmęczeniem, za- 
częła się żegnać. 
— Polecę memu szoferowi, by odwiózł państwa— 
oznajmił pan szef. 
— Ale auto potrzebne jest państwu — protesto- 
wała starościna. 
— My tak wcześnie nie wracamy do domu. mogą 
państwo swobodnie wykorzystać wóz, a nawet ra- 
dzę przejechać się trochę i odetchnąć świeżym po- 
wietrzem. To bardzo higieniczne — dodał i wyszedł | 
ze starościną i Grzdylem wydać szoferowi odpowie- 
dnie dyspozycje. 


| pierosa samotnemu więźniowi. 


nieznanego a tak 


a, 


30.V.1938" 


+" 


odwaga 


inie do swego charakteru towarzy- | typy ujemne o charakterach gos 
| stwach na piciu, zabawach, rozpuście | wych, krzykliwych i gwałtowna, 
|i orgiach. Mówią dużo, hałaśliwie, | Moga to być również bandyci, ha” 
zwykle przesadzają Chętnie uprawia- | rze żywym towarem. 


ją hazard. Wszędzie. pragną przodo- 4 
Łowcy przygód y 
da 


wać, irytują się gdy natrafią na sprze 
ciw, a wtedy łatwo się unoszą i stalą | połączenie Marsa z Księżycem “i 
i cerę białą, zlekka zaróżowiona: “i 


się dumni i gwałtowni, W obcowaniu 
z inną płcią narzucają swe poglądy i efektownie zarysowane, głowę 

umieją kazać się kochać. Jedzą dużo il gta, wzrost średni, proporcional 
prędko, smakują im mięsa niedopie- 
czone. Dysputują chętnie o wszyst- 
kim nie mając nawet nieraz pojęcia o 
| danym temacie. Lubuią się w roz- niaaa tén poteca 
rywkach związanych z przelewem | dala chaie dbe : 20 w 


i i i alki by=| ; å : 
Mkia więc polowania, walki | nie zrażające się przeszkodami 


i 
z | bezpieczeństwami, śmiało i wytrwśh 
Mars daje energię i ruchliwość we | zgążające do raz obranego celu. chi 
wszystkim. Nawet kobiety pod tym | nie poszukują różnych w życiu prl 
wpływem urodzone mają charaktery | gód, nie gardząc i erotycznymi, £ 
raczej męskie í władcze, racji nie należą dð dobrych mężó”*, 

Artyści pod tym wpływem urodze-. wpływ Księżyca dodaje każdel pb 
ni zaimują się naichętniej tematami | necie zamiłowania do nauk tajemny? 
wojennymi. i: 


} 


Wpływy te stwarzają wybita” 
| marynarzy, bardzo zasłużonych | 
| dróżników. Ludzie urodzeni pod d94, 


i stwarza u ludzi zdolności media 
| | 


| andiye 


|! Urodzeni pod złym wpływem Mar- i | 
| sa mają cerę ciemną, czerwoną, twarz | cem daje charaktery złe, niszczy*'„j 
w grymasach, usta wykrzywione, ką- | skie, gwałtowne, zaborcze i burzy”. | 
| ty warg opuszczone na dół, oczy groź skie. Są to przeważnie wielcy kady 
ne, nieruchome, wpadnięte, często zda | rze, buntownicy, awanturnicy. w“ 
rzają się zezowaci. Głos ostry niemi- | mniejszych intelektualnych właści! M 
ty, krzykliwy. Chodzą kołysząc się z | ciach pijacy, żarłoki, oddający sie n 
| boku na bok. Włosy ciemue, płaskie. | lankom i rozpuście nie opanow: $ 
Wzrost średni. Uszy bardzo odstają- | żadnymi hamulcami, Często u ludzi” 
ce,. duże. Ich strona zewnętrzna robi rodzonych pod tymi uiemnymi wol, 
wrażenie odpychające i smutne. | wami na plan pierwszy wybija sie 

Wśród [udzi.zrodzonych pod uiem- zwykła egzaltacija, dochodząca ni? 
nym wpływem Marsa często spotyka nokrotnie do wariacji. i 


się szarlatanów, podżegaczy, w ogóle a 
Zazdrośnicy 


Połączenie Marsa z Wenera dal? 
rę biało - różową, wzrost średni, tat 
ną, proporcjonalną budowę, : tW% 
| okrągłą, uśmiechniętą, czarne, gk” 
re 

| 


papierosy |mitne o ładnym połysku oczy, 


kania ze współtowarzyszami z celi sa- | drobne, kształtne, je 


swanturmy 
Ujemne połączenie Marsa z Ká! 


siedniej, przy pomocy oswojonego 0-| Ich cechy wewnętrzne to — 
| wada zdobywał od nich papierosy. Za na zazdrość, namiętność, pocidf rf 
| każdym razem przywiązywano pa- wszelkich rozrywek, cechuje ich.f 


į pieros karaluchowi do grzbietu i owad nież duża lekkomyślność. Na matko 


IN-TAO" 


bec tego zaczął myśleć nad sposobami spędzeni% 
: czasu i możliwością wykorzystania znajomości z pa“ 
¡nem szefem Dyszlewskim. Dowiedział się już od st 
rościny, że pani Ela jest drugą żoną szefa, który 
pierwszą posiał gdzieś na prowincji, że dzięki Bi 
właśnie pan szef, wówczas naczelnik jakiegoś tal 
wydziału, dopomógł do zdobycia stanowiska jej me” 
żowi, który jednak i tak otrzymałby je, gdyż staro” 
ścina zna z dawniejszych czasów jednego ministf% 
i paru wiceministrów, którzy nawet kochali S% | 
w niej przez pewien czas. | 

Wszystko to przypomniał sobie Grzdyl i rozumiał 
że przychylność pani Eli mogłaby bardzo zaważyć 
ua jego losie, dziś jednak było wykluczone porozi 
miewanie się z nią, gdyż całe popołudnie miała sp$” 
dzić ze starościną. Grzdyl był wolny aż do kolaci" P 
którą. miał spożyć razem ze starościną. NE 

Odziawszy się wreszcie poszedł Grzdyl do znane 
| go sobie: baru, gdzie nasycił się różnymi zakąska” 


niektóre 


Maniewicz, otrzymuje roboty przy budowie lotniska, a Grzdyl, 
za ponar »« starosty, obejmuje posadę sokreterz maaria- 
tu, zresztą wbrew woli zarządu miasta. 

Zrodukowany sekretarz magistratu, Żebrowski, jest w cgt- 
kich warunkach, kiedy spadają mu, jak z nieba, dwie propo- 
zycje współpracy: ze strony spółdzielni zarobkowej i ze stro- 
ny Grzdyla w LOPP. 8 

W zastępstwie burmistrza Gółki Grzdy! jedzie do Warszawy, 
adzie spotyka się ze starościną. Po teatrze idą do restaura- 
eji, gdzie starościna spotyka swoją przyjecieikę z mężem — 
dyrektorem departamentu. Po kolacji całe towarzystwo przo- 
nosi się do danci ngu. 


— A poza tym trzeba odetchnąć  wielkomiejską 
atmosferą — dodała pani Ela. — Zresztą ja tak chcę. 

— Skoro zmuszasz mnie, a raczej nas oboje — ule- 
gła starościna i zwróciła się do Grzdyla z napomnie- 
niem, by nie forsował się zanadto tańcem ze wzglę- 
du na czekające go jutro konferencje. 

Na dancingu Grzdyl zabłysnął jak gwiazda pierw- 
szej wielkości. Pani Ela stwierdziła, : 
z tancerzy umie tak podkreślić urok nowoczesnych 
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W aucie pani starościna zgasiła wewnętrzne świa- 
tło i, półleżąc na niskim siedzeniu, mocno oparła się 
ramieniem o Grzdyla. Aby podtrzymać ją w tei po- 
zie, musiał przesunąć rękę pod jej barki i dość silnie 
przytulić, co bynajmniej nie wywołało sprzeciwu ze 
strony starościny. Przymknęła oczy i jakiś nieokre- 
ślony uśmieszek błądził po jei twarzy. Grzdylowi 


zaczynała już cierpnąć ręka, gdy wreszcic auto za- | koż.nazajutrz nie zaspał i uganiał po mieście 


trzymało się przed hotelem. 


a_+ . r . » 4 P r p Ą Ą A » 1 
Starościna nie chciała jechać windą i „poleciła |Z różnego kalibru figurami urzędowymi. Wreszcić 


Grzdylowi prowadzić się po schodach: gdy wresz- 
cie stanęli przed pokojem starościny, podała obie 
ręce towarzyszowi, mówiąc mu dobranoc, po czym 
powoli cofnęła się i weszła do pokoiu. Grzdyl stał 
chwilę niezdecydowany, wreszcie nagłym ruchem 
nacisnął klamkę i wszedł za starościną. 

Nazajutrz, obudziwszy się, spojrzał Grzdy! na ze- 
garek i z niepokojem stwierdził: że. dawno iuż mine- 
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(EVY SGŁOSZEN 


zł 0.40; drobne 15 gr za wyraz; praca poszukiwane i zaofiarowane — 10 gr 19 
wo. Drobne — najmniej 10 wyrazów Nekrologi — 50 gr mm, miejsce zastrze 
250% drożej; tabelaryczne i bilanse — 50%, drożej 
się podwójnie. Duże litery — liczą się za słowo, Zagraniczne 50%, drożej 

nikaty (N) — 2 zł za mm 


zimnymi i z maszyny, przeplatając jedzenie wódka 
zakropił wszystko piwem i pojechał do ogrodu 200% 
logicznego. Spędził tam parę godzin, bawiąc się do, 
skonale-małpami. po czym wrócił do hotelu przespał 
się, by wieczorem wyglądać świeżo i rzeźko. St” 
'nowczo odmówił udania się na dancing, motywujd” 
odmowę koniecznością załatwienia interesów: * JA% 


tak” 
ga dał 


sówkami. „Wysiadywał w poczekalniach i 
po kilku dniach wykołatał przychylną decyzje i 24% 
opatrzony w stosowne pisma mógł wracać do Niech” 
cic. Starościna pozostała jeszcze w Warszawie, tro 
chę urażona na Serafina za jego wymknięcie $ 

ostatniego wieczoru przed wyjazdem; obraza ta 1 
dnak mało obeszła Grzdyla. który przez cały te" 
czas tańczył z Fla. 


" 


nh 
Za wiersz milimetrowy iub jego miejsce na st10 , 
tytułowej — zł 1.25; w tekście zł 0.80; za tekste” „ | 
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